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Na VII sesji Rady Generalnej ŚFZZ |

i  Na zdjęciu: Podczas przerwy w obradach — na |  
|  pierwszym planie delegaci związkowców Demokra- |  
§ tycznej Republiki Koreańskiej i Kamerunu. |
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Chiny Ludowe i Burma
za c ie ś n ią  pokojow ą w spó łpracą

o rokowaniach 
między Czou En-laiem a U Nu

Proletariusze 
w szystkich  krajów  
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Na plany 
Niemiec

IHaryzacJi 
odnich

odpowiedzieć: NIE!
W yw iad z  J . O z g ą -M ic h a ls k im

- przewodniczqcym delegacji polskiej 
na międzynarodowe spotkanie 

uczestników Ruchu Oporu

Przyjęcie
u Przewodniczącego 
Rady Państwa
z okazji VII sesji

Rady Generalnej SFZZ
WARSZAWA PAP. W dniu 

12 bm. w godzinach wieczór 
nych odbyło się w salach 
Rady Państwa w Warszawie 
przyjęcie wydane przez Prze 
wodniczącego Rady Państwa
— Aleksandra Zawadzkiego 
z okazji VII sesji Rady Ge­
neralnej Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych.

W przyjęciu wzięli udział 
wszyscy uczestnicy sesji z 
przewodniczącym ŚFZŻ — 
Giuseppe di Vittorio oraz se­
kretarzem generalnym ŚFZZ
— Louis Saillant na czele.

Na przyjęcie przybyli człon
kowie Rady Państwa, człon­
kowie rządu PRL z prezesem 
Rady Ministrów Józefem 
Cyrankiewiczem na czele 
i przedstawiciele polskich 
związków zawodowych z 
przewodniczącym CRZZ — 
Wiktorem Kłosiewiczem na 
czele.

Układ z ZSRR
odpowiadał i nadal odpowiada

pragnieniom  narodu fra n cu sk ie g o
Wywiad z Benoit Frachon

WARSZAWA PAP. Prze­
bywający w Warszawie na 
obradach Rady Generalnej 
ŚFZZ sekretarz generalny 
Francuskiej Powszechnej 
Konfederacji Pracy (CGT) 
Benoit Frachon udzielił 
przedstawicielowi Polskiej 
Agencji Prasowej następują 
ceg# wywiadu:

PYTANIE: Jakie momen­
ty, zdaniem pana, były naj­
bardziej charakterystyczne w 
sytuacji, w której zawarty 
został w 1944 roku układ 
francusko - radziecki, które­
go 10 rocznicę obchodzą właś 
nie narody Francji i ZSRR?

ODPOWIEDZ: Francja
przeżyła wówczas 4 lata oku 
pacji hitlerowskiej. Pamięta­
ła ória, że zachętą do agresji 
militarystów niemieckich by 
la polityka francuskich kół 
rządzących, które świadomie

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin podała komuni­
kat o rokowaniach między 
premierem Rady Państwo­
wej Chin a premierem Bur- 
my. Komunikat stwierdza, 
że w Pekinie odbyła się w 
bardzo serdecznej i przyjaz­
nej atmosferze wymiana po­
glądów między premierem 
Burmy U Nu a przewodni­
czącym Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tungiem, 
zastępcą przewodniczącego 
Czu Tejem, przewodniczą­
cym stałego Komitetu Ogól- 
nochińskiego Zgromadzenia 
przedstawicieli ludowych 
Liu Szao-tsi, premierem Ra­
dy ¡państwowej Czou En- 
laiem oraz innymi chińskimi 
mężami stanu.

W oparciu o tę wymianę 
poglądów premier Czou En- 
lai i premier U Nu doszli do 
następującego porozumienia:

Obaj premierzy wyrazili 
zadowolenie z powodu tego, 
że po ich wspólnej dekla­
racji z 29 czerwca 1954 r. 
zacieśniły się przyjazne sto­
sunki między Chinami a Bur 
mą. Obaj premierzy potwier 
dzili, że pięć zasad pokojo­
wego współistnienia nie­
zmiennie określa stosunki 
między obu krajami. Chiny 
i Burma — głosi porozumie­
nie — powinny również w 
przyszłości utrzymywać ści­
słe stosunki, aby umacniać 
przyjazną współpracę mię­
dzy sobą. Obaj premierzy 
postanowili zgodnie, że w 
niektórych miastach Chin 3 
Burmy powinny powstać kon 
sulaty generalne oraz wyra­
zili nadzieje, że nastąpi to w 
najbliższej przyszłości.

Obaj premierzy postano­
wili zgodnie, że każdy z obu 
krajów wezwie swych oby­
wateli przebywających w 
drugim kraju, tzn. obywate­
li burmańskich zamieszkują­
cych Chiny lub obywateli 
chińskich zamieszkujących 
Burmę, aby szanowali pra­
wa i zwyczaje kraju, w któ­
rym zamieszkują, i nie brali 
udziału w jego działalności 
politycznej. Każdy rząd go­
tów będzie bronić praw i m 
teresów obywateli drugiej 
strony, zamieszkujących jego 
kraj.

Wobec tego. że wytyczenie 
linii granicznej między Chi­
nami a Burmą nie zostało w 
pełni dokonane, obaj premie­
rzy uznali za konieczne ure­
gulować tę sprawę w duchu 
przyjaźni w odpowiednim 
czasie drogą dyplomatyczną.

Obaj premierzy wyrazili 
nadzieje, że w celu zapew­
nienia pokoju w Azji i na 
całym świecie wszystkie kra 
jfe Azji i całego świata przyj 
mą pięć zasad pokojowego 
•współistnienia. Obaj premie 
rzy oświadczyli, że nawet te 
kraje, które obecnie wrogo 
się do siebie odnoszą, mogły­
by ustalić normalne, poko­
jowe i przyjazne stosunki, 
gdyby szczerze do tego dą­
żyły. Równocześnie obaj pre 
mierzy stwierdzili, że są głę 
boko zainteresowani w gpra 
wie umocnienia i rozszerze­
nia strefy pokoju. Jeżeli stre 
fa pokoju zostania umocnio

na i rozszerzona, obecne tar 
cia międzynarodowe będą 
stopniowo słabnąć i tym sa­
mym zmniejszy się prawdo­
podobieństwo nowej wojny 
oraz utrwali się pokój na 
całym świecie. Aby ustabi­
lizować sytuacje w Azji po­
łudniowo-wschodniej, należy 
utrwalić pokój w Indochi- 
nach. Obaj premierzy uwa­
żają, że wszystkie kraje ma 
ją prawo do niezawisłości 
narodowej i rozkwitu oraz 
do zabezpieczenia przed in­
gerencją obcą i agresją.

WARSZAWA PAP. Jak już donosiliśmy, w 
Wiedniu odbyło się międzynarodowe spotkanie uczest 
ników Ruchu Oporu, zorganizowane przez Międzyna­
rodową Federację Uczestników Ruchu Oporu.

Przewodniczący delegacji polskiej na to spotka­
nie, wicemarszałek Sejmu Józef Ozga - Michalski, 
po powrocie do kraju podzielił się z przedstawiciela­
mi PAP swymi wrażeniami.

— W spotkaniu wiedeń­
skim oraz w II Kongresie 
FIR, który w tym samym cza 
sie obradował — mówi Józef 
Ozga - Michalski — udział 
wzięli przedstawiciele byłych 
uczestników Ruchu Oporu 19 
krajów europejskich — wy­
bitni politycy i działacze spo 
łeczni, znani naukowcy i ar­
tyści, reprezentujący różne 
przekonania polityczne i róż 
ne światopoglądy.

Zebraliśmy się w Wiedniu 
w momencie, kiedy w Niem­
czech zachodnich odradza się 
faszyzm, ten sam, przeciwko

Ratyfikacja układów paryskich
uniemożliwiłaby na długo

Niemiec
Deklaracja konferencji europejskiej

PARYŻ PAP. Konferen­
cja europejska przeciwko re 
militaryzacji Niemiec zachód 
nich, której obrady toczyły 
się w dniach 11 i 12 grud­
nia w Paryżu, uchwaliła na­
stępującą deklarację:

— Układy londyńskie i pa­
ryskie będą miały jak najgor 
sze skutki dla sprawy roko­
wań i dla złagodzenia napię-

Układy te przeszkodziłyby 
osiągnięciu porozumienia mię 
dzy Wschodem i Zachodem 
w sprawie Niemiec, spowo­
dowałyby przeciwstawienie 
sobie dwóch państw niemiec 
kich, dwóch armii niemiec­
kich i dwóch koalicji, wcią­
gnęłyby nieuchronnie świat 
na drogę wyścigu zbrojeń 

Możliwości, które powsta-
cia w stosunkach miądzyna- ły w związku z odrzuceniem
rodowych,

Irving Potash
ponownie
aresztowany

NOWY JORK PAP. Jak
donosi dziennik „New York 
Daily Worker“ jeden z czo­
łowych działaczy Komuni­
stycznej Partii USA i przy­
wódca Związku Zawodowego 
Pracowników Przemyślu Fu­
trzanego i Skórzanego Irving 
Potash, który w procesie na 
Eolly Square był wraz z 10 
przywódcami partii komuni­
stycznej skazany na karę 
więzienia,^ z chwilą wyjścia 
na wolność został ponownie 
aresztowany j postawiony 
przed sądem na podstawie 
art. 2 ustawy Smitha.
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ROZMOWA O LLENH AUERA  z ADENAUEREM
BERLIN PA P . Jak pod aje za- 

ch od n io-n iem ieck a  a gen cja  b p a , 
p rzew od n iczący  partii s o c j a ld e ­
m ok ratyczn ej (SPD) O tlenhauer  
Odbył z A denauerem  5«-iMInuto- 
w ą k o n feren cję . A gen cja  stw ier  
•łza, te  rozm ow a m ięd zy  A de­
nau erem  a  O llenhauerem  d o ty ­
czy ła  rozp oczyn ającej się w k ró t­
ce debaty  w  B und estagu  nad  ra 
ty fik a c ją  uk ładów  paryskich . 
A gen cja  zazn acza, że w ed łu g  
op in ii kół au to ry ta ty w n y ch , kon  
łeren cja  ta  b y ła  „najm niej sk u ­
teczn ą spośród w szy stk ich  roz­
m ów  jak ie  obaj c i p o lity cy  k ie­
d yk o lw iek  od b yli. „Spraw a usu 
nięc ia  różn ic pog ląd ów , dzielą­
cych  A denauera i O łlenhauera  
— stw ierd za D P A  — n ie  posu n ę­
ła  sie  an i •  to o k  nanrzód".

układu o „europejskiej wspć 
nocie obronnej“, oraz postęp, 
jaki osiągnięto w ONZ w ro 
kowaniach w sprawie rozbro 
jenia i w sprawie energii ato 
mowej, zostałyby znów posta 
wionę pod znakiem zapyta­
nia. Posta wionaby została 
także pod znakiem zapytania 
możliwość rozwiązania donio 
słego problemu przeprowadzę 
nia wolnych wyborów w ca­
łych Niemczech.

Konferencja wzywa opi­
nię publiczną i rządy, aby 
uświadomiły sobie niebezpie 
czeństwo i aby nie łudziły 
się, że polityka gróźb może 
doprowadzić do rozładowania 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Konferencja domaga się, 
aby przy poszanowaniu praw 
każdego rządu i każdego pań 
stwa uczyniono wszystko, co 
jest możliwe by:

Znaleźć sposoby zjedno­
czenia Niemiec w drodze 
wolnych i tajnych wyborów, 

zawrzeć traktat pokojowy 
z Niemcami i traktat państ­
wowy z Austrią, 

osiągnąć powszechne. Jed­
noczesne 1 kontrolowane roz 
brojenie. ,

Konferencja podkreśla, że 
postulaty te nie dadzą się po 
godzić z remilitaryzacją Nie 
mieć zachodnich, i zwraca w 
szczególności uwagę narodu 
niemieckiego na fakt, że wcie 
lenie w życie układów lon­
dyńskich i paryskich uniemo 
żłiwiłoby na bardzo długo 
przywrócenie jedności Nie­
miec. ,

Konferencja wzywa naro­
dy i rządy wszystkich kra­
jów, aby występowały z ini­
cjatywą i popierały każdą 
inicjatywę, która wysuwa na 
pierwszy pian sprawę roko­
wań, oraz aby sprzeciwiały 
się wszystkiemu, co może 
zamknąć drogo do rokowań.

któremu walczyliśmy i który 
zgładził miliony naszych bra 
ci. Składając hołd ich pamię­
ci — zamanifestowaliśmy 
jednocześnie zdecydowaną 
wole niedopuszczenia do po­
nownego uzbrojenia faszy­
stowskich zbrodniarzy, do 
utworzenia nowego Wehr­
machtu.

Otwarta podczas spotkania 
wystawa, na której zgroma­
dzono obrazy o grozie oku­
pacji hitlerowskiej, wyświe­
tlane filmy o tematyce zwią 
zanej z walką antyfaszystow 
skiego Ruchu Oporu i koleżeń 
skie spotkania b. więźniów 
obozów koncentracyjnych: 
Dachau, Sachsenhausen, Oś­
więcim, Buchenwald i in­
nych —- zwróciły nasze myśli 
do dni ciężkich zmagań i o- 
fiar, a przez to jeszcze bar­
dziej umocniły nas w  posta­
nowieniu prowadzenia dal­
szej wspólnej walki przeciw­
ko odradzającemu się faszyz­
mowi.

We wszystkich wystąpie­
niach byłych uczestników 
Ruchu Oporu na spotkaniu i 
na kongresie, bez względu 
na ich przekonania politycz­
ne — wyrażano tę samą 
myśl: Trzeba wzmóc walkę 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich przeciw­
ko układom londyńskim i pa 
ryskim, niosącym Europie 
groźbę nowej pożogi wojen­
nej. Wypełnić testament po­
ległych i pomordowanych 
współbraci — oświadczaliś­
my — to znaczy oddać wszy­
stkie siły sprawie pokoju ł 
szczęścia człowieka, to zna­
czy na plany remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich odpowie 
dzleć mocno: NIE!

Znalazło to także swój wy 
raz w uchwalonej przez u- 
czestników wiedeńskiego spot 
kania odezwie do rządów 
państw, które brały udział 
w koalicji antyhitlerowskiej. 
W odezwie tej apelujemy o 
to, by zostało uczynione 
wszystko dla pokojowego roz 
wiązania sprawy Niemiec, 
dla zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

i i i

Echa przemówienia
W# M. M ołotow a

w  prasie zagran iczne]
PARYŻ PAP. Zamieszcza­

jąc informacje o przemówie­
niu ministra W. M. Moloto- 
wa z okazji 10 rocznicy pod­
pisania układu o sojuszu 1 
pomocy wzajemnej między 
ZSRR a Francją, prawicowa 
prasa francuska ogranicza 
się jedynie do krótkiego 
streszczenia tego przemówie­
nia.

Dzienniki przemilczają 
przy tym te ustępy przemó­
wienia, w których minister 
Mołotow podkreślił, iż raty­
fikacja układów paryskich 
przekreśli możliwość roko­
wań w kwestii niemieckiej i 
w kwestii austriackiej, jak 
również, że ratyfikacja ukła­
dów paryskich podważyłaby 
podstawy pokoju w Europie.

Dziennik „Figaro" zamiesz 
cza wiadomość o przemowie 
niu W. M. Mołotowa pod 
tytułem „Mołotow wzywa po 
nownie do współpracy mię­
dzy Paryżem a Moskwą". 
Równocześnie dziennik, po­
wołując się na londyńskie ko 
ła polityczne, ocenia to prze­
mówienie, jako „kulminacyj-

ki powinien pozostać nadal 
kamieniem węgielnym poko­
ju w Europie, nie da się o.n 
jednak pogodzić z układami 
paryskimi“.

NOWY JORK PAP. Prasa 
amerykańska poświęca dużo 
uwagi akademii w Moskwie, 
z okazji 10-lecia układu fran 
cusko-radzieckiego o sojuszu 
i pomocy wzajemnej. Jednak 
że, zamiast poważnych ko­
mentarzy. reakcyjna prasa 
amerykańska podaje wypa­
czone cytaty z przemówienia 
ministra Mołotowa

LONDYN PAP. Dzienniki 
angielskie zamieściły stresz­
czenie przemówienia W. M 
Mołotowa, wygłoszonego na 
akademii w Moskwie z oka­
zji 10-lecia podpisania ukła­
du francusko-radzieckiego. 
Dzienniki podkreślają te 
ustępy z przemówienia, w 
których minister Mołotow 
wskazuje na poważne na.

W ubiegłą niedzielę, przy 
wypełnionej szczelnie sali 
Teatru „Wybrzeże“ odbył 
się występ Państwowego 
Zespołu Tańca Ludowego 
Gruzińskiej SRR. Bogaty 
program, obejmujący tań­
ce starej i nowej Gruzji 
spotkał się z wyjątkowo go 
rącym przyjęciem publicz­
ności, która długo niemil­
knącymi oklaskami nagta- 
dzała występy artystów.

Na zdjęciu: fragment 
pięknego tańca „Dżejrani“ 
(z cyklu tańców pt. „Stary 
Tyflis), który wykonuje 
laureatka Nagrody Stali­
nowskiej, zasłużona arty­
stka gruzińskiej SRR, Ni­
no Ramiszwili oraz męska 
grupa zespołu.

Fot. Z. Kosycarz

P ie rw sza  sesja
nowowybranego

czechosłowackiego
Zgromadzenia
Narodowego

ny punkt kampanii propa- sfępstwa dla pokoju między- 
gandowej“ mającej rzekomo 
na celu „storpedowanie ukla 
dów paryskich“.

Dziennik „Combat" rów­
nież oświadcza, że „ZSRR 
wzmaga swą kampanie prze­
ciwko układom paryskim“.

„L‘Humanite“ obszernie 
podaje tekst przemówienia 
W. M. Mołotowa, podkreśla, 
że „układ francusko-radziec-

Zakłady Chemiczne „Oświęcim“ należą do naj 
większych w Polsce. Zniszczone przez hitlerowcć-u 
zostały odbudowane, a obecnie trwa ich rozbudowa.

JS!a zdjęciu; w  dziale kwasu octowego. Fragmen 
radzieckiej aparatury pomiarowej służącej do auto­
matycznego sterowania i regulowania procesu pro­
dukcji. CAF — fot. Pieńkowski

narodowego w razie ratyfi­
kacji układów paryskich.

Dziennik „Times” podkre­
śla sło\ya W. M, Mołotowa o 
p o t ę d z e  Związku Radzieckie­
go.

Przemówienie ministra 
Mołotowa, wyraźne i nie­
dwuznaczne scharakteryzo­
wanie skutków, do jakich do 
prowadzić może ratyfikacja 
układów paryskich, wykaza­
nie niezgodności układów pa 
ryskich z układem francusko 
-radzieckim z 1944 r. — 
wszystko to wywołało zde­
nerwowanie w angielskiej
prasie burżuazyjnej.

* * *
PARYŻ p a p . Według do­

niesień z Brukseli, szereg 
dzienników belgijskich za­
mieściło doniesienia o akade 
mii w Moskwie, poświęconej 
10-leciu układu francusko- 
radzieckiego, jak również o 
przemównieniu ministra Mo­
łotowa.

Dziennik „Le Soir” opubti 
kowal wiadomość o przemó­
wieniu W. M. Mołotowa pod 
tytułem: „Mołotow oświad­
czył: Układy paryskie nie 
dadzą się pogodzić z ukła­
dem francusko-radzieekim z 
1944 r. Zaleca on współpracę 
między Paryżem a Moskwą 
w cęlu wyjaśnienia sytuacji

PRAGA PAP. W dniu 13 
bm. odbyła się pierwsza se­
sja czechosłowackiego Zgro­
madzenia Narodowego utwo­
rzonego w wyniku wyborów 
28 listopada br. ,

Na sesję przybył nowy 
rząd Czechosłowacji z pre­
mierem V. Siroky‘m na cze­
le, pierwszy sekretarz KC 
KPCz A. Novotny i inni 
przedstawiciele partii i rzą­
du.

Obrady zagaił przewodni­
czący Zgromadzenia Narodo 
wego Z. Fierlinger. Podkreś­
lił on doniosłe znaczenie wy 
borów do czechosłowackiego 
Zgromadzenia Narodowego, 
stwierdzając, że były one wy 
razem moralno-politycznej 
jedności narodu, jego apro­
baty dla polityki rządu ludo­
wego, wyrazem zdecydowa­
nego protestu przeciwko wo­
jennym planom sił reakcyj­
nych na świecie, przygotowu 
jących remilitryzację Nie­
miec zachodnich.

Z. Fierlinger wskazał na 
pogłębiającą się braterską 
przyjaźń i sojusz Czechosło­
wacji ze Związkiem Radziec 
kim i krajami demokracji 
ludowej.

Następnie dokonano wybo­
ru protokolantów komis ii 
mandatowej 0raz 25-osobo-

ego tymczasowego komite­
tu do opracowania projektu 
Le5 Ul! minu Zgromadzenia 
Narodowego i projektu usta­
wy o zastępcach posłów do 
Zgromadzenia Narodowego.

Po południu w obecności 
prezydenta republiki A. Zapo 
tocky'ego, członków rządu 
oraz członków korpusu dyplo 
mitycznego, expose rządowe 
wygłosił prejntef V, flroky.

sabotowały pakt wzajemnej 
pomocy podpisany między 
Francją i ZSRR w 1935 ro­
ku.

Wojna była jeszcze w peł 
nym toku, ziemia francuska 
nie była jeszcze całkowicie 
wyzwolona. W oczach wszy­
stkich Francuzów bohater­
ska walka narodu radziec­
kiego i Armii Radzieckiej, 
jej decydujące zwycięstwa 
nad armiami hitlerowskimi, 
stanowiły zasadniczy wkład 
w walkę narodów o wolność 
i niezawisłość. Układ fran- 
cusko-radziecki o przyjaźni 
i pomocy wzajemnej zawar­
ty został w atmosferze en­
tuzjazmu. Poparł go cały na 
ród, widząc w nim gwaran­
cję zwycięstwa i pokojowe­
go rozwoju Francji.

PYTANIE: Jak ocenia na­
ród francuski zasadnicze po­
stanowienia tego układu ja­
ko narzędzia wspólnej obro­
ny przed groźbą odbudowy 
militaryzmu niemieckiego?

ODPOWIEDŹ: Postanowię 
nia tego układu odpowiadały 
i nadal odpowiadają w pełni 
pragnieniom narodu francus 
kiego, który w ciągu niespeł 
na stulecia doznał trzykrot­
nie najazdu ze strony nie­
mieckich agresorów. Przewi 
dziana w układzie pomoc 
wzajemna przeciwko wszel­
kiej agresji zapewnia Fran­
cji potężne poparcie Związ­
ku Radzieckiego. Co więcej
— gdyby francuskie koła rzą 
dzące lojalnie przestrzegały 
zawartych umów — jasne 
jest, że układ między ZSRR 
i Francją ułatwiłby pokojo­
we uregulowanie problemu 
niemieckiego.

PYTANIE: Co można są­
dzić o wypowiedziach tych 
polityków, którzy utrzymują, 
że obecne plany remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich da 
dzą się rzekomo doskonal•  
pogodzić z układem zawar­
tym między Francją i ZSRR?

ODPOWIEDŹ: Politycy
francuscy, którzy utrzymują 
dzisiaj, że uzbrojenie Nie­
miec zachodnich da się do­
skonale pogodzić z układem 
zawartym między Francją i 
ZSRR przed 10 laty — po 
prostu kłamią. Muszą oni 
kłamać, bowiem naród fran­
cuski jest nadal przywiąza­
ny do tego układu i docho­
wuje mu wierności. Jakże 
można twierdzić, że respek­
tuje się układ, którego głów 
nym celem jest zabezpiecze­
nie Francji i ZSRR przed 
wszelką nową groźbą ze stro 
ny militarystów niemieckich
— skoro organizuje się rów­
nocześnie ponowne uzbroje­
nie tychże militarystów, 
zwiększając w ten sposób 
poważnie groźbę nowpj agre 
sji i narażając w mniej lub 
bardziej odległej przyszłości 
Francję, jak również inne 
zagrożone kraje na niebez­
pieczeństwo nowego najaz­
du?

PYTANIE: Jak więc tłu­
maczy pan istnienie tych 
niebezpiecznych planów?

ODPOWIEDŹ: U podstaw 
takich planów leży nacisk 
imperializmu amerykańskie­
go na klasy kierujące na­
szym krajem. Nacisk ten 
byłby jednak bezskuteczny, 
gdyby wewnątrz samej Fran 
cji najbardziej reakcyjne ele 
menty wielkiego kapitału 
nie kierowały się swymi in­
teresami klasowymi, gdyby 
nie były zdecydowane po­
święcić dla swych interesów
— interesów narodu. Koła te 
usiłują narzucić Francji tę 
politykę. Nie oznacza to jed­
nak, że przeciwnicy tej po­
lityki rekrutują się wyłącz­
nie spośród mas pracujących. 
Część burżuazji — o ży­
wych jeszcze uczuciach na­
rodowych — występuje rów 
nież przeciwko tej polityce, 
która — gdyby miała trwać 
dalej — sprowadziłaby Fran 
cją do roli nędznego sateli­
ty imperialistów amerykań­
skich ł ostatecznie doprowa 
dziłaby ją do samobójstwa.

Francuscy
ekonomiści
zwiedzają Polską
WARSZAWA PAP. Prze­

bywająca w Polsce grupa 
ekonomistów francuskich u- 
dała się w dniu 10 bm. d ov 
Stalinogrodu. Podczas poby­
tu na Śląsku zwiedziła ona 
zagłębie węglowe oraz Za­
kłady Chemiczne w Kędzie­
rzynie.

11 i 12 bm. ekonomiści 
francuscy zwiedzili kombi­
nat im. Lenina i miasto No­
wa Huta, a następnie teren 
byłego obozu zagłady w Oś­
więcimiu, gdzie złożyli wią­
zankę kwiatów pod ścianą 
śmierci.

13 bm. delegacja, powróeiłą 
do Warszawy,
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9?W  p r z e c i w n y m  r a z i e  
o t w i e r a m  o g i e ń . . . “

ło to 4 października 1953 du między USA a Czang wej wymiany handlowej z 
r. na wysokości 120 mil od Kai-szekiem, układa, obejmu Chinami Ludowymi wzrost 
1 aiwanu. Nadchodził już wie jącego zasięgiem swego dzia napięcia międzynarodowego i 
&zor, kiedy morze zaczęło się łania głównie Taiwan, nie agresję przeciw Chinom — 
burzyć i spadł ulewny mówi wymownie o tym, że prawowitemu właścicielowi 
deszcz. Gdy po kilkunastu wbrew oczywistym intere- Taiwanu. Kuomintangowcy 
minutach deszcz ustał, mary som angielskich marynarzy, są tylko wykonawcami woli 
n « »  ujrzeli sylwetkę nisz- rząd W. Brytanii toleruje Stanów Zjednoczonych tymi 
czyciela ze zwróconymi w zbrodniczą działalność kuo- którzy wykonują brudną i 
stronę „Pracy“ lufami dział, mintangowskich piratów i nieraz „mokrą“ robotę

ich protektorów. Wyspa Taiwan, ostoja nie­
dobitków kuomintangow-

nie wtrącać się do w ^ .ocie a
—----- , który pieczętuje dal wojenno- _.
sze bezprawne akty kuomin której rządzą mepo-
tangowsko -  amerykańskiej dz!elnie Amerykanie. Om to 
floty. Bo przecież nie ulega op.ła.ca«  administrację kuo- ..... <.„1 .■__a_.- i .  __  mmtangowską, oni zaopatru-

W kręgach soczewek rozpo­
znali ts same znaki, jakie do

Sprawa ratyfikacji 
układów paryskich

strzegli przedtem na krążą- Tak więc rząd angielski po ^ i ch jest w istocie amerv 
cych nad statkiem od kilku f^.no,wli, ?ie wtrącac się do
dni samolotach czangkaisze- układu- ktory pieczętuje dal -ansKą bazą wojenno vVyPa- 
kowskich.

„Natychmiast zatrzymać 
maszyny... w przeciwnym ra 
zie... otwieram ogień“ — ta­
ka była treść świetlnego syg 
nalu, nadanego polskiemu 
statkowi „Praca“ przez ku- 
omintangowski kontrtorpedo- 
wiec. A w kilkanaście mi­
nut później dwudziestu pira 
tów czangkaiszekowskich, u- 
branych i uzbrojonych na 
modłę amerykańską, wpa­
da na pokład. Tego same­
go wieczora „Praca“, uprzed

wątpliwości, że układ zapew . . .  . . . . .
niający Czang Kai-szekowi w. morderczą bron i szko- 
pomoc przeciw Chinom Ludo 1? niedobitki _ armii Czang 
wym, nie wpłynie hamująco Kai-szeka, oni wreszcie wyko
na jego apetyty i na uprawia 1,1 ku ̂  ^ k30 Prow°kac.n w 
nie wcale dochodowego pro wybrzeża chmskie-
cederu rabowania obcych " °', dlatego tez bez względu
statków i ładunków. T na ,̂ 0, Pod jaką banderą pły-

^  wają okręty, dokonujące ak
Napaści na statki handlowe tów gwałtu na wodach kon­

na otwartym morzu w rejo- trolowanych przez amerykań
nie Taiwanu są częścią skla- ską marynarkę wojenną, od-

- - dową ogólnej akcji, realizo- powiedzialność za rozbój na
nio patrolowana przez samo- wanej z całą premedytacją drogach morskich Pacyfiku
loty amerykańskie i czangka przez rząd USA, mającej na ponoszą Stany Zjednoczone, 
szekowskie, konwojowana o- celu uniemożliwienie pokojo A. G.
becnie przez 3 kontrtorpe
dowce floty Czang Kai-szeka, 
wchodziła do pirackiej bazy- 
portu Kao-Siung na Taiwa 
nie.

W 8 miesięcy później, 13 
maja 1954 r., 500 mil mor­
skich na wschód od Taiwa 
nu, nad innym polskim stat­
kiem, płynącym do Chin Lu 
dowych, krążyły amerykań­
skie myśliwce. A potem ame 
rykańska kanonierka z czang 
kaiszekowską załogą upro­
wadza siłą polski statek. 
Znów, oczywiście, na piracką 
wyspę.

28 czerwca br. czangkaisze 
kowski torpedowiec uprowa 
dza radziecki statek - cyster­
nę Tuapse“, płynący z la 
dunkiem nafty oświetlenio­
wej, na południe od wyspy 
Taiwan. Również ten pirac­
ki akt miał miejsce na wo­
dach kontrolowanych przez 
marynarkę wojenną USA.

Ale myliłby się ten, kto by 
sądził, że brutalne akty gwTał 
cenią jednej z najważniej­
szych zasad prawa między­
narodowego — swobody że­
glugi — mają miejsce jedy 
nie wobec ZSRR czy krajów 

“demokracji ludowej. Można 
by wyliczyć dziesiątki stat­
ków, pływających pod bandę 
rami różnych państw kapita 
listycznych — które zostały 
zatrzymane, zrabowane lub 
uprowadzone przez kuomin 
tangowców. Wystarczy powie 
ćzieć, że od września 1949 r. 
okręty kuomintangowskie do 
konały około 100 ataków na 
brytyjskie statki handlowe. 
W kilkudziesięciu wypadkach 
były one ostrzeliwane, wielo­
krotnie ograbione. Na tym 
nie kończyły się pirackie wy 
czyny». kuomintangowców, 
przypominające średniowiecz 
ne korsarstwo. Okazało się, że 
nowocześni piraci również 
nie gardzą mordem. W 1952 
roku obiektem napaści stal 
się m. in. angielski statek 
„Rosita“, którego kapitan zo 
stał zamordowany. We wrze 
śniu 1954 r. piraci zaatakowa 
li w pobliżu Hong-Kongu ja 
poński statek motorowy, mor 
dując 2 japońskich maryna­
rzy.

Napady na statki na peł­
nym morzu, odbywające się 
na wodach kontrolowanych 
przez amerykańską marynar 
kę wojenną i przy jej czyn­
nym poparciu, wzbudziły 
zrozumiale oburzenie szero­
kich warstw społeczeństwa 
wielu krajów, zainteresowa­
nych w utrzymaniu pokoju i 
rozwoju handlu między naro­
dami. Znamienne jest tu wy 
stąpienie angielskiego posła 
labourzystowskiego Daviesa, 
który podczas debaty w Iz­
bie Gmin zainterpelował mi­
nistra Edena w sprawie ak­
tów korsarstwa dokonywa­
nych przez kuomintangow­
skie okręty wojenne. Gdy 
Eden oświadczył, że Anglia 
będzie broniła swych stat­
ków handlowych wszystki­
mi „stojącymi do jej dyspozy 
cji środkami“, Davies zażą­
dał, aby minister Eden zapro 
testował u „odpowiednich 
władz“, uwzględniając fakt, 
żs wszystkie dokonujące ak 
tów korsarstwa okręty kuo­
mintangowskie „są w istocie 
rzeczy okrętami amerykań­
skim.“.

Jakże jednak z wystąpie­
niem tym kontrastuje ofic- 
js'na postawa rządu angiel- 
ŚFeSC*. który nie bacząc na 
e t n i e  opinii publicznej, 

niesłychaną samowo 
l?t .-v 3go „sprzymierzeńca“
- -  U S A .  Czyż bowiem sucha, 
beznamiętna wiadomość, ja­
ki" cc dał niedawno „Times“ 
o jeszcze jednym uprowadzę-

w yw ołu je
c o r a z  większe

zaniepokojenie
BERLIN PAP. Komentarze niedzielnej prasy za- 

chodnio-niemieckiej na temat noty rządu radzieckie­
go z 9 grudnia podkreśla ją w szczególności oświadczę 
nie Związku Radzieckiego, iż ratyfikacja układów 
paryskich uniemożliwi porozumienie czterech mo­
carstw w sprawie zjednoczenia Niemiec.

Dziennik socjaldemokra­
tyczny „Die Freihcit“ wska­
zuje, że rezultatem ratyfika­
cji układów paryskich było­
by ostateczne rozbicie Nie­
miec i Europy.

Dążenie dyplomatów za­
chodnich do jak najszybszej

Taiwan - amerykańskie ognisko agresji

Szkolone za amerykań­
skie dolary i uzbrojone w 
broń amerykańską wojska 
Czang Kai-szeka są w rę­
kach imperialistów USA 
posłusznym narzędziem 
przy realizacji ich zbrodni­
czych planów wojennych 
skierowanych przeciwko na 
rodom Azji i całego świata.

Na zdjęciu: Ćwiczenia 
wojsk kuomintangowskich 
na Zaiwanie.

Fot. CAF

W Zgromadzeniu Ogólnym NZ
zako ń czo n o  debatę

nad prow okacyjną » s k a r g ą «  USA

Mieszkańcy
Moskwy i Stalingradu

o d p o w ia d a ją  m ie s z k a ń c o m
Hiroszimy

Agencja

"statku przez Czang Kai-
s wiadomość, której nie 
i ■;-o nawet małym ko- 

1 '~/'rn, nie jest tego naj 
■ r, dowodem? Czyż sta 
- jakie zajął rząd je- 

królewskiej mości (o- 
idczając, że nie jest tym 

. ,  . .jalnie zaniepokojony) >w0 
bec zawartego ostatnio ukła-
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MOSKWA PAP.
TASS podaje:

Przewodniczący Komitetu, 
Wykonawczego Moskiew­
skiej Rady Miejskiej M. A. 
Jasno w i Przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Sta 
lingradzkiej Rady Miejskiej 
S. I. Szapurow otrzymali 
listy od burmistrza Hiroszi­
my (Japonia) Sindzo Ilamai. 
W listach tych donosi on, że 
mieszkańcy Hiroszimy zebra 
ni na wiecu w 10 rocznicę 
zrzucenia na to miasto bom- 
my atomowej zwrócili się z 
apelem o zakaz stosowania 
wszystkich rodzajów broni 
jądrowej, o ustanowienie 
kontroli nad energią atomo­
wą.

Sindzo Hamai wyraził na­
dzieję, że mieszkańcy Mosk­
wy i Stalingradu poprą apel 
mieszkańców Hiroszimy i ich 
dążenie do trwałego pokoju 
na całym świecie.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Stalimgradz- 
kiej Rady Miejskiej S. I. Sza 
purow wysłał 10 bm. do 
Sindzo Hamai list, w. którym 
pisze m. in.:

Mieszkańcy Stalingradu, 
podobnie jak cały naród ra­
dziecki, opowiadają się za 
pokojem na całym świecie, 
za zakazem broni atomowej i 
wodorowej; będą oni wytrwa 
le walczyli o te żądania aż 
do zwycięstwa.

Przewodniczący Korititetu 
Wykonawczego Moskiew­
skiej Rady Miejskiej Jasnow 
w swej odpowiedzi na list 
mieszkańców Hiroszimy pi­
sze m. in.:
i Mieszkańcy Moskwy po­
dobnie jak cały naród ra­
dziecki gorąco popierają pro 
Pozycje rządu radzieckiego z 
21 grudnia 1953 roku, by pań 
stwa uroczyście zobowiązały 
się nie stosować broni ato­
mowej i wodorowej, oraz in­
nych rodzajów broni maso­
wej zagłady.

NOWY JORK PAP. W 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ 
zakończyła się debata nad 
„skargą“ amerykańską w 
związku ze skazaniem przez 
Trybunał Wojskowy Sądu 
Najwyższego ChRL grupy 
szpiegów amerykańskich.

W iększością  g łosów  Z grom a­
dzen ie  O gólne u ch w aliło  projekt  
rezo lu cji, w y su n ię ty  przez de­
leg a cję  U S A  w  Im ieniu 1S 
pań stw , które b ra ły  ud zia ł w  
in terw en c ji zbrojnej w  K orei. 
D eleg a cje  ZSRR, U kraińsk iej 
SRR, B ia łoru sk iej SRR, P o lsk i t 
C zech osłow acji g lo so w a ły  prze­
c iw ko te j r ezo lu cji. 7 d e legacji 
— A fgan istan , B urm a, Indie, 
Indonezja , Jem en , Ju gosław ia  i 
S yria  — w strzym ało  s ię  od  g ło ­
su.

W Z grom adzen iu  O gólnym  od­
b y ło  się  tak że  g ło sow an ie  w  
spraw ie Irianu zach od n iego . Pro  
je lit  rezo lu cji, w zy w a ją cy  H o­
lan d ię  i Ind on ezję  do w zn o w ie ­
n ia  rok ow ań  w  celu  p ok ojow ego  
rozw iązan ia  sporu o Irian za­
chodni, n ie  u zysk a ł w sk u tek  m a  
ch in acji szeregu  pań stw  k o lo ­
n ia ln y ch  k on ieczn ej w ięk szośc i 
2/3 g ło sów  1 w ob ec  tego  został 
odrzucony.

NOWY JORK PAP. Na
posiedzeniu plenarnym Zgro 
madzenia Ogólnego NZ wy­
głosił przemówienie przewód 
niczący delegacji polskiej 
minister St. Skrzeszewski. 
Oświadczy! on m. in.:

Wchodzi obecnie pod obra 
'dy zagadnienie agresji prze­
ciwko Chińskiej Republice 
Ludowej. Wkrótce rozpocz­
nie się dyskusja nad sprawą 
piractwa na morzach chiń­
skich. Jasne jest, że wniesie 
nie sprawy lotników miało 
na celu utrudnienie osiągnię 
cia porozumienia i podjęcia 
odpowiednich kroków w tej 
dziedzinie.

Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę z tego, że celem 
kampanii Stanów Zjednoczo­
nych nie jest zwolnienie lot 
ników, którzy zajmowali się 
szpiegostwem. Stanom Zjed­
noczonym w istocie rzeczy 
chodzi przede wszystkim o 
efekty propagandowe w zim 
nej wojnie, o pogarszanie sto 
runków międzynarodowych, 
o sianie nienawiści przeciw­
ko Chińskiej Republice Lu­
dowej, o usprawiedliwienie 
przed innymi państwami 
oraz wobec własnego narodu 
agresywnej akcji na Drlekim 
Wschodzie.

NOWY JORK PA P . Podczas  
d ysk u sji w sp ecja ln ej kom isji 
p olityczn ej Z grom adzen ia NZ 
nad sprawą aktów  agresji prze­
ciw ko C hiń skiej R epublice  L u ­
dow ej oraz od p ow ied zia ln ośc i, 
jaką ponosi za ta akty  a m ery ­
kańska m arynarka w ojenna ,

I

przem aw ia ł d e legat P olsk i, dr 
JULIUSZ KATZ-SUCH Y.

P rzed staw icie l Indii A. LAL  
ośw iad czy ł, że d e legacja  h in d u ­
ska p od zie la  pogląd  de legacji ra 
d zieck iej, że w  w y n ik u  zakoń­
czen ia  dzia łań  w ojen n y ch  w K o­
rei i w  Indoch in ach  w y tw o rzy ły  
się  w arunki sp rzyjające rozw ią  
zaniu  in n ych  don iosłych  p rob le­
m ów  m ięd zyn arod ow ych  l dal­
szem u złagodzen iu  nap ięcia  m ię ­
d zynarodow ego. D elega t Indii 
zgadza się rów nież z opin ią , że 
n a leży  po łożyć kres ak iom  agre­
sji p rzeciw ko ChRL. Sądzi on  
jed n ak , że w  projek cie  rezo lu cji 
n ie  n a leży  w sp om inać w prost o 
odp ow ied zia ln ośc i U SA . P rzy  
sp osob n ości d e lega t Indii pod­
k reślił raz Jeszcze, że brak  
p rzed staw icie li ChRL w ONZ 
przeszkadza rozw iązaniu  szeregu  
p rob lem ów  m ięd zyn arod ow ych .

N a zak oń czen ie  d ysk u sji o g ó l­
nej zabrał głos przed staw icie l 
Z w iązk u  R adzieck iego  A . SOBO­
LEW. P od k reślił on, że  Z grom a­
dzenie O gólne p ow in no  podjąć  
w szelk ie  kroki, ab y  po łożyć  
kres agresyw n ym  działan iom  
p rzeciw k o C hińskiej R epublice  
L udow ej.

N astęp n ie  -odbyło się g ło sow a­
n ie  nad p rojek tem  rezo lu cji 
ZSRR, 20 d e legacji, w  tym  
ZSRR, P olsk i, C zechosłow acji, 
USRR, BSR R , Ind ii, Indonezji, 
I iu rm y  i F rancji g łosow ało  za 
p ierw szym  p u n k tem  p ro jek tu  re 
zo łu cji, s tw ierd zającym , iż o sta t  
nio  d z ięk i zak oń czen iu  w o jn y  
k oreań sk iej i p rzyw rócen iu  po­
k oju  w  Indoch in ach  w y tw o rzy ­
ły  się  w arunki, które sprzyjają  
u regu low an iu  in n ych  problemów' 
m ięd zyn arod ow ych  i  dalszem u  
zm n ie jszen iu  n ap ięc ia  m ięd zyn a  
rodow ego . P rzeciw k o tem u punk  
tow i g łosow ało  12 d e legacji wr 
tym  d elegacja  USA.

15 d e legacji (A nglia, K anada, 
N ow a Z eland ia , G recja i inne) 
w strzym ało  się  od g łosow ania  
nad tym  pu nktem . Inne p u n k ty  
projek tu  rezo lu cji zo sta ły  przez  
k om isję  odrzucone w ięk szośc ią  
g łosów . W ten  sposób odrzucono  
ca łość  projektu  rezo lu cji.

13 grudnia sp ecja ln a  kom isja  
p o lityczn a  przystąp iła  do d y ­
sk u sji nad n astęp u jącym  p u n k ­
tem  porządku dziennego: Spra­
w a  naruszania  w oln ośc i żeg lu g i 
na m orzach ch iń sk ich .

Bundesrat
zaaprobował
układy paryskie

BERLIN PA P. Jak donosi z 
E onn agencja  A D N , B undesrat 
(Izba W yższa p arlam entu  boń- 
sk iego) zaaprobow ał w  p iątek  
w ięk szośc ią  g ło sów  uk ład y  parys  
k ie  w  spraw ie rem ilitaryzacji 
N iem iec . Jednak że B undesrat, 
na za lecen ie  sw o ich  kom isji 
spraw  zagran iczn ych  i p raw n i­
czej, n ie  zajął je szcze  stan ow is­
ko w ob ec porozum ien ia  w  spra­
w ie Z agłębia Saary. P rzeciw k o  
układom  parysk im  glosow ali 
p rzed staw icie le  H esji i D olnej 
Saksonii, a p rzed staw icie le  B re­
m y, gdzie rządy spraw u ją socjal 
dem ok raci, w strzym ali s ię  od  
głosu.

ratyfikacji układów parys­
kich — pisze dziennik — 
wzbudza coraz większe zanie 
pokojenie wśród wielu depu­
towanych bońskich partii rzą 
dowych. Nawet w tych ko­
łach — kończy dziennik — 
zdjfcą sobie sprawę, że Ade- 
nrfuer doprowadził Republi­
kę Federalną do niebezpiecz­
nej sytuacji.* * *

NOWY JORK PAP. Ko­
mentator dziennika „Washing 
ton Post anil Times Herald“
Roberts pisze, że nota rządu 
radzieckiego z 9 grudnia oraz 
przemówienie W. M. Mołoto- 
wa z okazji dziesiątej roczni­
cy podpisania układu fran- 
cusko-radzieckiego wywołały 
zaniepokojenie w amerykań­
skich kołach oficjalnych.

Ze słów Robertsa wynika, 
że zaniepokojenie to wywo­
łane zostało zdemaskowa­
niem manewru premiera 
francuskiego Mendes-Fran- 
ce‘a, który dążąc do ratyfi­
kacji układów paryskich, za­
pewniał równocześnie, iż nie 
zamyka rzekomo drzwi przed 
późniejszymi rokowaniami ze 
Związkiem Radzieckim.

„New York Times“, nawią 
żując do reakcji społeczeń­
stwa francuskiego na noty 
radzieckie, podkreśla, iż 
Francuzi nigdy nie byli za­
chwyceni planem remilitary­
zacji Niemiec.

„Strach przed Niemcami i 
nadzieje związane z Rosją 
spowodowały, że naród fran­
cuski domaga się rozpoczęcia 
rokowań z Rosją przed raty­
fikacją układów paryskich“.

Dziennik stwierdza, że 
„większość“ Mendes-France‘a 
nieustannie szczupleje. „Ist­
nieje możliwość porażki Men 
des-France‘a — pisze dzien­
nik — przed, postawieniem 
pod glosowanie układów pa­
ryskich lub też w wypadku 
odrzucenia tych układów 
przez Zgromadzenie Narodo­
we“.

LONDYN PAP. Szereg 
dzienników burżuazyjnych

M iło ś ć  
uj c y t r a c h

W eźm y choćby tak ą  spra­
w ę, jak m iłość . Cóż zd aw ało­
by się, m ożna jeszcze dodać 
do tego od w ieczn ego  tem atu?  
Okazuje się  jedn ak , że b ar­
dzo w ie le : N ie m a przecież  
roku, aby nie p ośw ięcon o  
uczuciu  m iło śc i n ow ych  w ier  
szy , n ow ych  obrazów , n o ­
w ych  rzeźb...

W zam ierzen iach  am erykań  
sk iego m iesięczn ik a  „E s­
qu ire“ n ie  leżało byn ajm n iej  
dodanie czegok o lw iek  do te ­
go tem atu . Z adanie było  
inne: zw u lgaryzow ać, zbril- 
kać m iło ść  i, je ś li czyteln ik  
m yśla ł o n iej dotych czas jak
0 czym ś p ięk n ym  i w zn ios­
łym , n iech  się  w yzbędzie  
tych  złudzeń!

I oto „E sq u ire“ w ręcza  swe  
mu czy te ln ik o w i tab licę, k tó ­
ra przypom in a jed n ocześn ie
1 m enu restau racy jn e, i cen- 
uik» i program  w yśc igów  
kon nych . T ablica  ta  jest 
dziełem  n ie ja k ieg o  P au la  
G reena, autora  „ n a u k o w ej“ 
pracy pt. „Jak w yb ierać  żo ­
n ę “. O ddajm y m u glos:

„P od zieliłem  na  cztery  pod  
staw ow e grupy  i d z iesięć  
podgrup cech y , które w in- 
n iśc ie  w ziąć pod uw agę, w y ­
bierając sobie żon ę... Grupa  
I — charakter: u w zględ n ion o  
tu  tak ie  cech y  jak  dobroć, 
rozsądek, w yrozu m ia łość, ucz  
ciw ość. Grupa II — od p o­
w ied n i poziom  in te lek tu a ln y , 
ogólne za in teresow ania . Gru­
pa III — in d yw id u aln ość , 
przez co rozum ie s ię: u zd o l­
n ien ia , poczucie  hum oru, 
szyb k ość reak cji. G rupa IV — 
w ygląd  zew n ętrzn y: p ię k ­
ność, w dzięk , u m iejętn o ść  u - 
bierania  się, zach ow an ia  się 
w  tow arzystw ie . W szystkie  
te  cech y  są w ażne, jak kol- 
wrek n ie w  Jednakow ym  sto 
pnlii. Jak w idać z tab licy , 
każdej z cech odpow iada  
pew na ilość pu n k tów : w  J 
grupie — łącznie 28. w  II -  
24, III — 28, IV — 20“ .

K /ó tk o  m ów iąc, autor ra­
dzi: „Siądźcie i porów najcie  
Jane z W irginią, P atrycją  i 
M aggy. Z róbcie zesta w ien i ' 1 
za let każdej z nich . Ta, k tó ­
ra otrzym a n a jw ięce j punk* 

dla w as n ajb ar­
dziej od p ow ied n ia!“

Z apom nijcie w ięc  o m iło s­
nym  szepcie i trelach  słów; 
czy cii! Tablica na stó ł, o łó ­
w ek  do ręki, a zobaczycie , 
która z dziew cząt m a n a j­
w ięcej szans...

wyraża zaniepokojenie pod­
kreślając, iż ratyfikacja ukła 
dów paryskich spowoduje 
wzmożenie napięcia między­
narodowego. — „Reynolds 
News“, komentując notę ra­
dziecką z 9 grudia, pisze m. 
in.: „Ostatecznym rezulta­
tem układów paryskich mo­
że być rozpętanie wyśęgu 
zbrojeń w Europie... Ponie­
waż punktem wyjściowym 
zbrojeń będzie remilitaryza- 
cja Niemiec, należy bezwa­
runkowo podjąć ostatnią pró 
bę, aby uniknąć tego kroku.

PARYŻ PAP. Burżuazyjna 
prasa paryska poświęciła 19.0 
cle radzieckiej z 9 grudnia 
jedynie krótkie wzmianki.

Przeważająca większość 
dzienników burżuazyjnych 
powitała notę radziecką z wy 
raźnym zaniepokojeniem.

S z e r o k ie g o  rozmachu 
nabiera ruch protestacyjny

przeciwko wskrzeszacie Wehrmactitu
BERLIN PAP. Jak poda­

je agencja zachodnio-nie- 
miecka DPA, kierownictwo 
Socjaldemokratycznej Partii 
Niemiec (SPD) po referacie 
przewodniczącego partii 
Ollenhauera uchwaliło w nie 
dzielę na zebraniu w Bonn 
rezolucję.

Rezolucja podkreśla, że 
SPD wypowiada się bez za­
strzeżeń za polityką łagodze­
nia napięcia międzynarodo­
wego i za pokojowym uregu 
lowaniem wszystkich zagad­
nień spornych. SPD ostrzega 
przed zgubną próbą stworze­
nia przez ratyfikację ukła­
dów paryskich faktu dokona 
nego, który ąą długo zamk­
nie drogę do porozumienia 
mocarstw okupacyjnych w 
sprawie zjednoczęnia Nie­
miec. Próba taka groziłaby

ZSRR ponownie protestuje
przeciuiko naruszaniu

radzieckich granic państwowych 
p r z e z  s a m o l o t y  U S A

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS podaje:

Jak już donosiła prasa, 7 
listopada rząd radziecki wy­
stosował do rządu USA no­
tę, w której wyraził protest 
w związku z naruszeniem 
przez arnćrykański samolot 
wojskowy typu B-29 granicy 
państwowej ZSRR w pobliżu 
wyspy Tar.fiiiewa (Wyspy 
Kurylskie).

W odpowiedzi na notę rzą­
du radzieckiego z 7 listopada 
ambasada USA w Moskwie 
przesłała notę rządu USA z 
17 listopada. W związku z 
tym Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ZSRR wystoso­
wało 11 bm. do ambasady 
USA w Moskwie notę, która 
głosi m. in.:

W n ocie  sw ej rząd U SA  nie
n eg u je , że sam olot am erykańsk i 
typ u  B-29 odb yw ał lot po trasie  
w ym ien ion ej w  n ocie  rządu ra­
dzieck iego  z 7 listopada, oraz że 
spotkan ie  sam olotu  am eryk ań ­
sk iego  z sam olotam i radzieck im i 
nastąp iło  nad w ysp ą  T an filicw a  
(W yspy K urylsk ie).

Rząd U SA  ośw iadcza jednak, 
że sam olot am eryk ań sk i rzek o­
mo n ie  o tw orzy ł ogn ia  do sam o­
lo tów  radzieck ich . T ym czasem  
fak t, że w  czasie zb liżania  się 
p ośc igow ców  radzieck ich  sam o­
lot am eryk ań sk i otw orzy! do 
n ich  og ień , u sta lon y  zosta ł z cal 
kow itą  w iarygod n ością , w  tym  
rów nież przy pom ocy  od p ow ied ­
n ich  aparatów .

Co się ty czy  ośw iad czen ia  rzą­
du U SA , że n iek tóre  W yspy P o­
lu dr.iow o-K urylsk ie , gdzie m iały

m iejsce  in cy d en ty  z sam olotam i 
am eryk ań sk im i, n ie  stanow ią  
rzekom o tery tor iu m  rad zieck ie­
go, to  o św iad czen ie  to je s t po­
zbaw ione w sze lk ich  pod staw  i 
je st jaskraw o sprzeczne z p osta­
n ow ien iam i U kładu Ja łta ń sk ie ­
go w  spraw ie W ysp K urylsk ich , 
przy czym  u czestn ik iem  tego  
uk ładu  są rów nież S tany Z je ­
dnoczone. Jak w iadom o, Z w ią ­
zek  R adzieck i na pod staw ie ukła  
dów  zaw artych  m ięd zy  so ju szn i­
kam i w  spraw ie k ap itu lacji Ja ­
pon ii, przyjął k ap itu lację  w ojsk  
jap oń sk ich  na terytor iu m  w szyst 
kich  W ysp K urylsk ich , które w 
m y śl uchw al k o n feren cji ja łta ń ­
sk iej, zosta ły  przekazane Z w iąz­
kow i R adzieck iem u.

W św ietle  p ow yższego , rząd 
radzieck i ośw iadcza , iż  protest 
rządu U SA  jest b ezp od staw n y.

Rząd radzieck i w  sw ej n ocie  z 
7 listopad a  w yrazi! ju ż u b o le ­
w an ie  z pow odu tego , że w ypad  
ki naruszania  przez am eryk ań ­
sk ie  sam oloty  w ojsk ow e granicy  
p ań stw ow ej ZSRR, w  tym  ró w ­
n ież  in cy d en t z 7 listopad a, p o ­
ciągają  za sobą ca łk o w ic ie  n ie ­
potrzebne o fiary  1 straty . Stw ier  
dzając to, rząd radzieck i w ych o  
dzi! z za łożen ia , że U SA  p o d ej­
m ą w  p rzysz ło ści krok i un iem oż  
iiw ia ją ce  p ow tórzen ie  się  tego  
rodzaju  w yp ad k ów .

Rząd radziecki potwierdza 
swą notę z 7 listopada br. i 
oczekuje, że rząd Stanów 
Zjednoczonych udzieli odpo­
wiednich instrukcji dowódz­
twu sił lotniczych USA, by 
podjęło niezbędne kroki w 
celu niedopuszczenia w przy 
szłości do naruszania przez 
samoloty amerykańskie gra­
nicy państwowej Związku 
Radzieckiego.

również nowym zaostrzeniem 
sprzeczności międzynarodo­
wych.

Powyższa rezolucja przyję 
ta została jednomyślnie.

Poprzednio przewodniczą­
cy SPD Olienhauer stwier­
dził w swym referacie, że 
SPD zamierza kontynuować 
swą akcję uświadamiającą, 
wymierzoną przeciwko ukła­
dom paryskim i porozumie­
niu w sprawie Zagłębia 
Saary.

PRZEMÓWIENIE 
E. DALADIERA 

NA KONFERENCJI 
W PARYŻU

PARYŻ PAP. Jak podawa­
liśmy, w dniu 11 bm. rozpo­
częła się w Paryżu konferen 
cja europejska w celu omó­
wienia problemów związa­
nych z planami uzbrojenia 
Niemiec, Przemówdenie inau 
guracyjne wygłosił b. pre­
mier rządu francuskiego, de­
putowany do parlamentu, 
Edouard Daladier.

Witając uczestników kon­
ferencji w imieniu patriotów 
francuskich, którzy potępia­
ją układy londyńskie i pary« 
skie, Daladier podkreślił, że 
konferencja zebrała się W 
pełnym napięcia okresie, gdy 
remilitaryzacja Niemiec za­
chodnich może spowodować 
poważne zaostrzenie się sy­
tuacji w Europie.

Następnie mówca stwier­
dził, że w Niemczech zachód 
nich nabiera rozmachu ruch 
społeczny przeciwko wskrze­
szaniu Wehrmachtu.

— W Niemczech — ośwdad 
czyi Daladier w tych Niem­
czech, które się pragnie 
uzbroić, istnieje potężny 
ruch przeciwko remilitaryza­
cji, albowiem najszersze kola 
społeczeństwa, ludzie o zdro­
wym rozsądku, ludzie dobrej 
woli, zdają sobie sprawę, że 
za zbrojeniami niemieckimi 
kryje się klika militarystów 
i reakcjonistów, która goto­
wa jest wciągnąć naród nie 
miecki w otchłań nowej tra­
gicznej katastrofy...

— Noty radzieckie — oś­
wiadczył mówca — zawiera­
ją kon k retn e  propozycje  w  
sprawie przeprowadzenia 
wolnych wyborów, które u- 
możliwiłyby Niemcom odzy­
skanie jedności, znalezienie 
się demokratycznych i po­
kojowych Niemiec w rodzi­
nie narodów europejskich.

— Niezależnie od tego, co 
nastąpi — stwierdził mówca 
w zakończeniu — niezależnie 
od różnicy naszych poglą­
dów politycznych, jesteśmy 
zgodni w naszym wspólnym 
dążeniu do tego, aby dopro­
wadzić do pokojowych ro­
kowań w kwestii niemiec­
kiej.

D z ie © i Jhax
„Jesteśmy dziećmi baz, 

dlatego, że obecnie cała Ja 
ponia to jedna olbrzymia 
baza“. — Te słowa praw­
dziwej goryczy pochodzą’z 
listu jednego z japońskich 
uczniów szkoły średniej 
Kato Kosumy, opublikowa­
nego w książce .,Dzieci 
baz“.

„Podczas zajęć szkolnych 
pisze inny uczeń — Tati- 
kow — przelatują nad na­
mi samoloty. Lecą tak ni­
sko, że musimy się co chwi

A oto jeszcze jeden list 
napisany, ręką Kato Kopu 
ko, uczennicy ze wsi Todza 
wa. „Dzisiaj minął równy 
rok od czasu, kiedy poległ 
mój młodszy braciszek Ken 
dzo. W ten dzień poszliś­
my w góry zbierać owoce. 
Było spokojnie, Ameryka­
nie nie strzelali. Wtem 
Kendzo krzyknął: „znalaz­
łem, znalazłem“. W rę­
kach trzymał mały , przed­
miot. Wszyscy okrążyliś­
my Kendzo. Od znalezio­
nej puszki ciągnął się dłu­
gi sznur. Brat pociągnął za 
niego. Wybuchnął ogień, w 
uszach zadzwoniło mi i u- 
padłam. Kiedy otworzy­
łam oczy, brat leżał mar­
twy. Dzisiaj posadziliśmy 
kwiaty na mogile Kendzo. 
Nienawidzę tych amery­
kańskich żołnierzy“.

Na kulturą 
nie ma pieniędzy

Oto wycinek z zachod­
nio - niemieckiego pisma 
„Die Wełt“, nie wymagają­
cy komentarza:

„0.01 proc. budżetu lub 
całych 19 marek przezna-
cza gmina 
obwodzie

Schashagen
Oldenburg
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Holsztynie na cele kultu­
ralne. Z sumy tej wypla-. 
ca się co 2 miesiące 3 mar 
ki kobiecie, która dba o 
pomnik poległych... 1 mar­
kę wydaje się na kwiaty..."

Grunt to tradycja

la kłaść na ziemię. Nauczy 
ciel przestaje objaśniać, my 
milczymy. U nas co druga 
szkoła znajduje się w po­
bliżu lotniska“.

W innym liście czytamy: 
„W czasie lekcji wyjrzałam 
przez okno i _ zobaczyłam, 
że amerykański żołnierz 
idzie na przełaj przez zasic 
ne pole. depcząc drogocenne 
kiełki zboża. Nam mówin - I 
no, że Japonia otrzyma: 
suwerenność. A tego un­
ie nie widać. Gdzie ni 
spojrzysz wszędzie działa. , 
samoloty i amerykańscy i 
żołnierze“. |

O Jawiona hitlerowska 
.'.nizac,ja „Stahlhclm"

.'zwija w Niemczech xa~ 
/■’Odnich ożywioną dzialai 
no.ść. Zdjęcie nasze przed­
stawia członków „Stahihel

mu podczas uroczystości 
urodzin „żelaznego“ kanele 
rza Bismarcka. Uroczystość 

zgodnie z tradycją — 
rozpoczyna się wojskową 
Paradą.
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| Nie dotykać? i
( O  ŁYSZAŁEM niedawno zabawny dowcip o pew i  

nym lekarzu, do którego przychodzi skrzywio- 1 
I ny pacjent i powiada: — Panie doktorze, jak |

|  się dotknę tu — paiec wskazujący wędruje w okolice \ 
|  żołądka —• to boli. Na co lekarz odpowiada natych- |  
2 miast, taką dając choremu receptę: — To n ie  do- \ 
|  t y k a ć !  Po czym wola głośno w stronę poczekalni, i 
2 pełnej oczekujących dobrej rady ludzi: — N a s t ę p -  
£ n y!

Dowcip ten przyszedł mi na myśl w chwili, kiedy 
2 zastanawiałem się nad wcale nie zabawnym, a przc- 
2 ciwnie — bardzo poważnym problemem. Idzie mia- 
|  powicie o młodych ludzi, którzy nie siedzą wpraw­
ia dzie w lekarskich gabinetach i nie noszą białych far 
!  tuchów, ale do których przychodzą często niewiele 
|  od nich młodsi ludzie i powiadają: O, widzisz, jak 
2 dotknę tu w s k a z u j ą  na  s w e  r ó ż n e  wą t -  
|  p l i w o ś c i  i p y t a n i a  — to czuję, że coś jest 
£ niedobrze... Są tacy aktywiści, którzy odpowiadają 
|  na to natychmiast, taką dając receptę: To nie trze- 
I ba mieć wątpliwości, a jeżeli już są, to nie należy 
|  ich ruszać. N ie  d o t y k a ć !  p0 czym krzyczą w 
|  stronę poczekalni, pełnej czekających dobrej rady 
£ ludzi: N a s t ę p n y !

i w

Wagony nie przybyły na czas

Strata=99 ff.siterl.+1.400 doi. 
+ 36.000 złotych

ARTO towarzysze, 
w czasie naszych 

przedzjazdowyeh
1 dni odwiedzić kilku kole- 
|  gów, którzy taką zapisują 
|  receptę, takie „niezawod- 
|  ne“ dają rady. I warto ehy 
|  ba zastanowić się przez 
|  chwilę: Jakie też są tego 
|  skutki? Do czego to pro- 
|  wadzi? Dlaczego stanowi 
|  ?o tak ważny problem?
|  Spotkałem go na zehra- 
|  niu w jednej z gromad. Sie 
|  dział w kącie słabo oświet- 
5 lonej świetlicy i nagle po- 
|  stawił pytanie, odbiegająca 
|  zupełnie tematycznie od 
5 dyskutowanych w czasie 
|  zebrania zagadnień.
5 „W iem y — m ó w ił — że  ku- 
£ ła k  to  w róg  k la so w y , że  
£ n ik t  i  nas n ie  m oże liczyć  
£ n a  to , że ud a n am  s ię  go  
|  w y ch o w a ć, ho w yrósł on w  
|  przek on an iu , iż jego  św ięty m
2 praw em  je s t wyzysk ludzi 
i  p racy . W iedy, że z tego  
£ sw ojego  św ięteg o  przek ona- 
£ n ia  . k u łak  za n ic  n ie  z i e- 
£ zy g n u je . A le  syn  i córka ku- 
£ laka? C zy n asza  organ izacja  
•  m oże starać się  pom óc im  w
1 zerw an iu  ze sw ą  k lasą , po-
2 m óc  w  tym , a b y  sta li się  
|  on i u czc iw y m i ob yw ate lam i 
£ so cja listy czn eg o  sp o leczeń - 
£ stw a?“.
2 Odpowiedź przewodniczą 
|  cego zebrania była krótka 
|  i węzłowata: „Ot, bracie. 
|  zamęt siejesz, zausznik i o- 
|  brońca kułacki jesteś!“. VV 
|  ten sposób krótkim zawo- 
2 laniem — n ie  d o t y -  
|  kać!  — zmarnowano do- 
|  skonałą okazję politycznej 
|  dyskusji, politycznego wy 
|  chowania. W ten sposób 
2 pod pozorem rzekomej 
|  czujności zepchnięto czło- 
|  wieka i  jego s ł u s z n e  
|  zdanie w kąt świetlicy, 
|  mówiąc: Siedź cicho' ra- 
|  zem z tym, co ci po gło- 
£ wie łazi!
|  Odwiedziłem później jed 
|  ną z wyższych uczelni. 
|  Poznałem tam pewnego 
|  aktywistę, do którego przy 
2 szedł jeden z kolegów i po
1 wiada:
|  „W idzisz, m ój brat b y ł w  
£ AK. W iem y, że n a leża ł do lu- 
|  dzi, k tórzy  w ierzy li, że w al- 
£ czyć  tam  będą o P olsk ę. 
£ W iem , że n a leża ł do ludzi, 
;  k tórzy  zo sta li o szu k an i, zdra  
£ dżem . W ok resie , k ied y  w al-  
£ czy ł w  p ow stan iu  w arszaw - 
5 sk im , jed en  z jego  zn a lo -  
r m y ch  zam ykał staran n ie  ók- 
£ n a  i  drzw i sw eg o  m ieszk a- 
£ n ia  i  n ie  w y sta w ia ł n osa  na  
£ n ieb ezp ieczn ą  w arszaw sk ą  u- 
£ lic ę , ży ją c  w szech ob ecn ą  w 
£ ty m  za m k n iętym  n a  cztery  
£ sp u sty  p ok oik u  troską 0 to,
£ a b y  jak o  tako sp ok ojn ie  
= p rzetrw ać ok u p ację . P o t -n i  
|  p rzyszło  w y zw o len ie  l  a„j 
|  z k tórych  k ażd y  zb liża ł ich  
£ ob y d w u  do n aszej r zeczy ,vi.
£ sto śc i. A le  b rat m ój w  
£ dej a n k iec ie , w  każdym  ży -  
£ c io ry sie  w p isu je  lite r y  „ A K “
£ p od czas gd y  jego  zn ajom y  
z  ró w n iu tk im i literk am i p iSze 
|  „N IE  N A LEŻAŁ“. I W ldziiz 
|  — są lu d zie , k tórzy  w  an k ie-
|  c ie  m ego  brata staw ia ją  ]>0.
£ tę p ia ją sy  go  znak  zapytan ia ,
£ u tam tego  zaś raczej pocli- 
|  w a la ją  „bia łą  p lam ę“ w  ż v .
£ c io ry sie  i  o tw ierają  przed  
|  n im  w szy stk ie  drogi, ła k  
z  m y ślisz , c zy  to  je s t  słuszn e,
2 sp raw ied liw e?" .
I Wiem, że aktywista ten 
i  nie podjął dyskusji, wyltrę 
|  cił się od odpowiedzi. W 
I ten sposób zmarnowano o- 
I kazję do szczerej, politycz- 
1 nej dyskusji nad proble- 
|  mem iudzi oszukanych, któ 
|  rzy jednak odnaieźli do 
|  nas drogę. W ten sposób 
i  zmarnowano doskonałą o- 
|  kazję do dyskusji nad po- 
|  stępowaniem tych, którzy 
|  stawiając w podobnych wy 
1 padkach „haczyki“ robią 
I złą, szkodliwą robotę. W 
i  ten sposób zawołano: N ie
1 d o t y k a ć !
£ B y łem  jeszcze  ne zebran iu
2 w  jed n ej z fab ryk . W stał 
£ m ło d y  chłopak — jak m l 
|  szep n ął ktoś z boku — do- 
£ brze, so lidn ie  pracu jący  chlo  
z pak i m ów i: „W iecie, chcę  
2 się  ożen ić. I w szy stk ie  m oje  
2 p la n y  ży c io w e  rozb ijają  się 
-  o spraw ę m ieszk an ia . Po- 
|  w ied zc ie  — dlaczego ja, pra- 
£ cu jąc  ja k  ty lk o  m n ie na  to  
2 stać, n ie  m ogę dostać m iesz-  
£ kan ia? c zy m  to w ytlu m a- 
2 c zy ć? “ . W Odpowiedzi ktoś,
2 na  k ogo sk ierow an e byio  
|  u fn e , w y czek u ją ce  w yjaśn  e- 
£ n ia  sp o jrzen ie , m ów ił długo o 
£ w szy stk im , ty lk o  n ic  o 
|  m ieszk an iu , w  ch w ili, k ied y  
£ k o ń czy ł p o tężn ym  akordem  
£ o p o łożen iu  m as pracujących  
£ w  k ra jach  k a p ita lis ty czn y ch ,
£ w yd aw ało  m i s ic , ba, słysza- 
s łem  w y raźn ie , jak  zaw ołał: 
z N ie  d o tyk aj, koch an y , n !e 
£ będ zie  b o leć!

Dlaczego robimy z tego je- |  
den z ważnych problemów |  
naszych przedzjazdowyeh § 
dni? Dlatego, że bardzo, a 2 
bardzo szkodliwe są skut- § 
ki tego * zjawiska. Jak 1 
szkodliwe — pokażemy na I 
przykładzie. =

W grupie m łod ych  lud zi na £ 
w y ższe j uczeln i, w  grup ie , w  2 
k tórej byl ów  ak ty w ista , o 2 
k tórym  p isa liśm y  w yżej, 2 
w szy stk ie  d ysk u sje  byty  prze 2 
d ziw nie ja łow e, nudne. Dzi- 2 
w ili się w szy scy : Co u d ia- 2 
bla, czyżb y  ty ch  lud zi n ic  a £ 
n ic  n ie  in teresow ało?  Czyżby £ 
z jed li w szy stk ie  m ąd rości |  
św iata  i n ie  m ie li żad n ych  2 
p ytań , żad n ych  w ątp liw ośc i?  2 

P ew n ego  dnia zorgan izow a- 2 
no z u d zia łem  p rofesorów  2 
w ieczór  d y sk u sy jn y . N ą  ścia  2 
n ie  w is ia ła  od k ilk u  dni 2 
skrzyn ka, do k tórej k ażdy  1 
móg* w rzu cić  py tan ie . W ie- -  -
c ie  ile  b y ło  pytań? M nóstw o. 1 n!ewaz Wagony z

Do portu gdańskiego za­
winął statek „Argodon“ 
przywożąc 10.058 ton rudy. 
Po jej wyładunku miał za­
brać z Polski 10.000 ton ce­
mentu. Portowcy gotowi byli 
rozpocząć pracę, lecz nieste- 
ty — PKP nie podstawiły 
wagonów pod rudę. Prace 
przeładunkowe musiały być 
przesunięte. Powtórzyło się 
to jeszcze kilkakrotnie i zg 
każdym razem trzeba było 
robotników przydzielać do 
prac zastępczych. Zanim 
objęli oni nowe stanowiska, 
upływała godzina 
dwie. O pracy akordowej 
naturalnie nie mogło być już 
mowy. Zapłacono im nor­
malną dniówkę z uwzględ­
nieniem również i stracone­
go czasu. Robotnicy byli nie 
zadowoleni, ich zarobek 
uległ zmniejszeniu.

Ale na tym nie kończą się 
straty. Oddajmy głos cyfrom.

Za przejście „Argodona“ 
na „demurrage“ (przestój) 
port zapłacił armatorowi 99 
funtów szterlingów w dewi­
zach. Oprócz tego utraciliś­
my premię za „despatch“ 
(przyśpieszenie załadunku) 
w wysokości ok. 1000 dola­
rów, które zapłaciłby nam 
armator, gdyby port skrócił

dową na skutek nietermino­
wego podstawienia wagonów 
przez PKP pod rozładunek 
jednego tylko statku.

PŁACIMY I TO DROGO

Fakt, który przytoczyliś­
my powyżej, nie jest od­
osobnionym. Wystarczy zaj­
rzeć do wykazów sporządza­
nych przez port w Gdyni 
czy w Gdańsku oraz „Hart- 
wiga“, aby przekonać się, że 
nieterminowe podstawianie 
przez PKP wagonów pod roz 

czasem ładunek względnie załadu­
nek statków jest zjawiskiem 
częstym, właściwie codzien­
nym. W samym tylko listo­
padzie br. w porcie gdyń­
skim wypadki niepodstawie- 
nia przez kolej wagonów 
pod rude w oznaczonym ter­
minie i w planowanej ilości 
zdarzyły się w ciągu 20 dni.

Brak wagonów to przesto­
je stątków, a za to płacimy 
drogo. Wystarczy nadmie­
nić, że od stycznia do paź­
dziernika br. w porcie gdań 
skim zanotowano 12 wypad­
ków przejścia statków na 
„demurrage“, za które ra- 
płaciliśmy armatorom w de­
wizach: 1517 funtów szter­
lingów, 1642 dolarów i 4.188 

czas obsługi statku chociaż koron szwedzkich. Ponadto 
o dwie doby. Ponadto, po- ponieśliśmy o wiele większe

P rzeróżn ych , dotyczących  roź 2 nadeszły w terminie, port
m a ity ch  spraw , stu d en c i sie z 
dzący w  nab itej sali iako- 2 
m ie s łu ch a li odp ow ied zi, o  2 
czym  to w szystk o  m ów i?
Otóż mówi to o tym, że 2 

młodzi ludzie chcą dysku- 1 
tować, chcą prowadza: 2 
prawdziwe dyskusyjne bó- |  
je i sprawdzać słuszność 2 
swego zdania, swego stano- 2 
wiska. Mija jednak niekie- 2 
dy wiele nudnych orgaii- J 
zacyjnyeh zebrań, na któ- 1 
rych nikomu nie przyjdzie 2 
do głowy wystąpić ze swy- 2 
mi wątpliwościami.

J AK zdobyć zaufania £ 
młodzieży? Sprawa |  
wydaje się prosta. 2 

Właśnie dyskutować, właś 2 
nie dotykać! Dyskutować i 
tak, jak pisał o tym swe- |  
go czasu „Sztandar Mło- |  
dych“, mówiąc o utrwala- 2 
nym ołówkiem obrazie W a f 
6iljewa. Nachylony gtębo- 2 
ko Lenin, cały zamieniony i 
w słuch, chłonie słowa brc 2 
datych, w łapcie obutych 2 
chłopów. W dyskusję z ty- 2 
mi ludźmi, z których źa- I 
den, być może, nie prze- |  
czytał w życiu ani jednej \ 
książki, ani jednego arty- I 
kułu Lenin wkładał całą

nie mogąc dokonać przeła­
dunku bezpośredniego mu­
siał 4000 ton cementu złożyć 
w magazynie. Koszt tej do­
datkowej pracy wyniósł 36 
tys. złotych. Dodajmy do te­
go jeszcze 400 dolarów za 
przestój statków polskich 
„Kielce“ i „Generał Walter“, 
które wobec zablokowa­
nia nadbrzeża przez „Argo­
dona“ nie mogły rozpocząć 
załadunku, a otrzymamy do 
kładny obraz strat poniesio­
nych przez gospodarkę naro-

Wyknnali .plan
przed terminem

Załoga Centrali Sprzętu 
Samochodowego „Motozbyt“ 
w Gdańsku-Oliwie melduje, 
że w wyniku realizacji podej 
mowanych zobowiązań z o- 
kazji 37 rocznicy Rewolucji 
Październikowej oraz wybo­
rów do rad narodowych przy 
śpieszyła wykonanie planu ro 
cznego. W dniu 30 listopada 
br. na miesiąc przed termi-

s w ą  w ie d z ę ,  c a ía  T w ą  1- id z  £ z a d a n ia  P>a “ «  n a  ro k
ką mądrość.

Ba, powie ktoś, żeby też i 
wiedzieć tyle, co Lenin! I |  
tu wydaje się, jesteśmy u 2 
sedna sprawy. Bo skąd 1 
bierze się omijanie prze- 2 
różnych wątpliwości, skąd |  
bierze się zawołanie „Nie = 
dotykaj!“, jak nie z tego, 2 
że ten i ów towarzysz boi 2 
się po prostu żywej praw- |  
dziwej dyskusji, sam ma 2 
niejasności. Otóż po to, 2 
aby umieć odpowiedzieć, 1 
aby poprowadzić szczerą, I 
leninowską dyskusję i I 
umieć zająć w niej stano- I 
wisko, trzeba — jak pisał I 
Kalinin — spełnić podsta- i 
wowy warunek: „tfeśli prze § 
mawiasz, to wypowiadaj 2 
myśli własne“! A gdy nie £ 
znajdujesz w danej chwili 1 
trafnych myśli, trafnego |  
stanowiska? I na to także 2

bieżący zostały wykonane i, 
jak wykazała kontrola, zało­
ga pracowała bez mank i nie

próżnych wagonów, podyk­
towana jest koniecznością 
podstawienia ich w terminie 
kopalniom śląskim.

Należałoby się jednak 
dobrze zastanowić, czy w 
obawie o terminowe dostar­
czenie wagonów górnictwu 
nie rezygnuje się zbyt po­
chopnie z możliwości wyko­
rzystania ich do przewozu 
towarów importowych. Ruda 
przecież przeznaczona test 
przeważnie dla hut śląskich 
i jej transport mógłby się 
odbyć przy pomocy wago­
nów dowożących węgiel do 
portów, a które dotychczas, 
najczęściej wracają próżne. 
Kolej czasami zezwalała por 
towi na skorzystanie z nich, 
ale sprawa ta nigdy nie zo­
stała należycie unormowana. 
Wydaje,się, że najwyższy już 
czas, by problem ten roz­
strzygnąć.

WIELE MOŻNA 
JESZĆZE USPRAWNIĆ

Często zdarzały się wy­
padki przestoju wagonów z 
węglem w porcie ze wzglę­
du na opóźnienie się stat­
ków, dla których był on 
przeznaczony. Dozwolony ter 
min rozładunku wagonów z 
węglem jest stosunkowo 
dość długi — wynosi 30 gó- 
dzin. A dotychczas dzieje 
się najczęściej tak, że wy­
dział, w którym dokonuje 
się przeładunku węgla, prze 
trzymuje niepotrzebnie cały 
skład wagonów, aż do chwi­
li całkowitego ukończenia 
prac.

W wielu wypadkach PKP 
odmawia podstawienia środ­
ków transportowych pod ru 
dę, ponieważ wewnątrz kra­
ju są trudności z jej skła­
dowaniem, ale również i na 
terenie portu lekceważenie 
przez robotników drobnej na 
pozór sprawy podsypywania 
wapna pod rudę w wago­
nach utrudnia w następstwie 
w poważnym stopniu ich roz 
ładunek, powodując prze­
stoje całych pociągów na te 
renie hut,

Tak więc od portów nale­
ży oczekiwać wysiłku w ce­
lu skrócenia czasu obsługi 
wagonów z węglem oraz 
przestrzegania należytego 
przeładunku rudy, Centralny 
Zarząd Zaopatrzenia Mini- 

1U n r ó w n ie ż  i „ * sterstwa Hutnictwa powi-
^nasze porty nien najszybciej unormować 

na pewne sprawę jej składowania, a

Dla naszych czytelników

SUBSKRYPCJA
grafiki artystycznej

cementem straty no skutek utraty p„(
mii za „despatch“ i unie­
możliwienie dokonania bez­
pośredniego przeładunku to­
waru.

Kolej iest nerwem portu 
i gdy ona zaczyna zawodzić 
— praca w porcie ulega 
kompletnej dezorganizacji.

CZY TYLKO

Antoni Szymaniuk. — Pejzaż kaszubski, drzeworyt — 18 X 24 cm, cena 50 zł.

PRZYCZYNY
OBIEKTYWNE

Sprawa wyglądałaby na 
pozór zupełnie prosto. z e 
wzrostem naszej produkcji 
przemysiowo - rolniczej nje. 
rozerwalnle związane jest 
zwiększenie się obrotu t0_ 
warowego wewnątrz kraju 
oraz wzmożenie naszych k0n 
taktów handlowych z zagra­
nicą. A dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że ilość taboru w 
naszym transporcie jest jesz­
cze ciągle niewspółmiernie 
mała w stosunku do z a d a ń  
przewozowych. Wobec tego 
wiele przedsiębiorstw w kra

.Tak donosi nasz korespon­
dent, Marian Hypki, na ma­
sówce zorganizowanej z oka­
zji wykonania planu roczne­
go pracownicy „Motozbytu“ 
podjęli dalsze zobowiązania. 
Dzięki ich realizacji plan za 
miesiąc grudzień wykonany 
bedzie w 150 proc.

)K)

Nowe książki
O statnio ukazało się  nak ładem  

„K siążk i i W iedzy“ obszerne o- 
p ow iad an ie  A dam a B ahdaja  pt. 
„Po burzy św iec i s ło ń ce“ . T res-- 
cią opow iadania , k tórego  akcja  
toczy  się w  ok resie  san acji, je st  
w alka dop row adzonych n ędzą  do 

_ _  _ ostateczn ośc i ch łopów  ze wsi
jest r a d a . Gdzie Z N ock ow a 1 K ozodrza pod  Tar-

i £ n a j 1 n ow em  p rzeciw k o egzeku torom

D 1»LACZEGO piszemy 
dziś o takich akty­
wistach, którzy to 

1 wołają: „Nie dotykać!“?
fiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiHliiiiHiiiiiiMiiiimimmunmuiiiiiiitiiiiiuiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiniimiT

dziemy takich mistrzów — |  
pisze Kalinin — którzy f 
mogliby rozwiązać każde 2 
zadanie? Mój syn byl wy- |  
kładoweą w średniej szko 2 
le. Pewnego razu zadałem 2 
mu pytanie: Czy potrafisz \ 
odpowiedzieć na wszystkie 2 
Pytania, które powstają 2 
wśród uczniów w zakresie 2 
Jiref°  Przedmiotu? Odpo- 2 
wiedział mi: Czy to jest £

, , we-żebym mógł odpo |  
„*eć na wszystkie py- I

i Kiet,y n,nie PJTtai4 I. *!loSC odpowiedzieć, ito mówię: Xeraz ; „ 2
odpowiedzieć „a to pyta-1 I
nvm ra, P0V' lem następ- 2 n> m rszciii“ —

Właśnie tak trzeba po- I 
stępować, trzeba dysku o- I 
wac, trzeba dotykać 5
dej wątpliwości) B . T l  2 
inaczej podołać ogromne- 2 
mu zadaniu pracy wychi = 
wawczej wśród miód-k = 
ży? Jakże inaczej \vych0I 2 
wać ofiarnych, szczerze  ̂
oddanych sprawie socjalu- 2 
mu młodych budowni- P 
czych? Jakże inaczej przy. |  
ciągnąć w szeregi tych bu- |  
downiczych nowych, zasin- 2 
gojących na to ludzi? I |  
jakże wreszcie inaczej hę- |  
dziemy mogli na naszym |  
zjeździe powiedzieć szzzc- 2 
rze, z uzasadniona dumą: 2 
Zrobiliśmy i zrobimy ka* 2 
wał wielkiej roboty, towa- 2 
rzysze! £
WŁODZIMIERZ ŻRAŁEK

i p o lic ji san acy jn ej, za b iera ją  
cym  im  ostatn i dob ytek .

*  *  *
N a p ólk ach  księgarsk ich  u k a ­

zało się  w yd an e nak ładem  „Is­
k ier“ op ow iad an ie  o pob ycie  za 
łog i p o lsk iego  sta tk u  „P raca“ w  
czan gk aiszek ow sk iej n iew o li na  
T aiw anie. A utorem  opow iad ania  
je st zastęp ca  k ap itana statku  
„P raca“ — A dam  L ew an dow sk i.

muszą napotykać 
trudności w otrzymywaniu 
wagonów.

Wszystko byłoby zrozumia 
łe, gdyby nie to, że w sto­
sunku do tych trudności w 
portach określenie „pewne“ 
musi być zastąpione przez 
„chroniczne“ i że ciągły 
brak wagonów w porcie po­
ciąga za sobą poważne stra­
ty dewizowe dla naszej gos­
podarki.

Czy te „chroniczne trud­
ności“ wynikają jedynie z 
przyczyn obiektywnych?

Zajmijmy się sprawą nie­
terminowego podstawienia 
wagonów pod rudę. Sytuacja 
jest wręcz paradoksalna. W 
tym samym czasie, kiedy 
porty zawalone są rudą, a 
przedsiębiorstwa spedycyjne 
alarmują PKP o podstawie­
nie środków transportowych, 
prawie każdego dnia ze sta­
cji w Gdańsku odieżdżają w 
kierunku Śląska całe składy 
próżnych wagonów. Inter­
wencje w tej sprawie w 
DOKP nie odniosły żadne­
go skutku. Jak się bowiem 
okazuje, jest ona w tym wy 
padku zupełnie bezsilna. 
Dyspozycję wagonami w ca­
łości skupią w swoim ręku 
Ministerstwo Kolei, a jego 
decyzja w sprawie spływu

zadaniem PKP jest zapew­
nienie regularnego przebie­
gu wagonów.

J. Ossowski

Nurkowie wydobyli
z dna morza

wielką pogłębiarkę
« vNowym sukcesem polskie­
go ratownictwa okrętowego 
jest wydobycie z dna Zatoki 
Gdańskiej, jednej z najwięlt 
szych w Europie, poglehiar- 
ki morskiej, która zatopio­
na została w 1945 roku na 
trasie toru wodnego z poriu 
gdyńskiego w morze.

Ze względu na wielkość 
pogłębiarki, wrak wydobyto 
w dwu częściach, przy po­
mocy uprzednio zatopionych 
a później napełnionych po­
wietrzem wielkich stalowych 
pontonów.

Druga część poglebiarki 
po wydobyciu została pstat- 
nio przyholowana do portu 
gdyńskiego, gdzie zostanie 
uszczelniona i osadzona na 
mieliźnie w eelu wykonania 
dalszych robót zabezpiecza­
jących. Poglębiarka zostanie 
wyremontowana.

IV związku z wydobyciem 
wraku poglębiarki przewidu 
je się zmianę obecnej trasy 
toru wodnego z Gdyni w 
morze.

Czytelnicy, biorący u-
♦ dział w subskrypcji na pra 
|  ge graficzne, powinni wy- 
|  pełnić kupon subskrypcyj- 
j ny, podając tytuł zamówię 
5 nego dzieła oraz nazwisko
♦ autora.
t Wypełniony kupon nale-
|  ży przesłać pod adresem 
j Związku Polskich Arty- 
|  stów Plastyków — Sopot, 
|  ul.'Rokossowskiego nr 54.
|  Należność opiaca się
|  przekazem pocztowym na 
|  adres związku lub prze-
♦ kazem na konto Związku 
J Polskich Artystów Piasty 
: ków NBP, Sopot 315-9-145,
♦ względnie uiszcza się przy
♦ odbiorze.
♦ Zamówione prace będą
|  wydawane w lokalu Zwiąż 
t ku Polskich Artystów Pla 
|  styków od 21 grudnia br. 
j do 5. I. 55 r. Zamiejsco-
♦
!

te same prace, podpisane! 
przez artystów, będą ko- i  
sztowały tylko ’od 40 zł do |  
65 zł. Warunkiem dojścia t 
transakcji do skutku jest i 
zgłoszenie się (pojedyńczo* 
lub zbiorowo) — co n a j- | 
mniej trzydziestu nabyw- J 
ców na daną pracę graficz |  
ną. |

Artysta wykona tyle od- |  
bitek autorskich, ile zostało |  
zgłoszonych zamówień. ♦

Oryginały dzieł objętych i 
subskrypcją można oglą-1  
dać w Stowarzyszeniu |  
Dziennikarzy Polskich, Od ♦ 
dział Morski w Gdańsku — j 
Targ Drzewny 3 /7 ; w Klu- j  
bie Politechniki Gdań- i 
skiej; w Domu Książki w ej  
Wrzeszczu — Grunwaldz-1 
ka róg Miszewskiego; w |  
3tviązku Polskich Arty- ♦ 
stów Plastyków — Sopot,!

•w  I

W  GPZB nie zapom niano 
o realizacji uchwał

Prawie 5 miesięcy minęło 
od konferencji partyjne-eko 
nomicznej w Gdańskim Prze 
myślowym Zjednoczeniu Bu 
dowlanym. Okres ten załoga 
wykorzystała, aby wprowa­
dzić _ w życie uchwały, które 
wspólnie podjęto na konfe­
rencji.

Korespondent nasz, W. Gi- 
ryn pisze, że załoga GPZB 
osiągnęła znaczne sukcesy w 
walce o obniżkę kosztów 
własnych i podniesienie ja­
kości wykonywanych robót 
oraz w oszczędzaniu materia 
łów.

Place budów, zgodnie z 
powziętą uchwałą, zostały 
uporządkowane, wprowadzo­
no limitowanie materiałów, 
co znacznie zmniejszyło mar 
notrawstwo. Wprowadzony

próh„s„/s  z,bUdT ; ' ,nJ  P” «  ^Stocznię Gdańską p o .n y śm ic  od b ył sw ój Pi „ w « v rei*
y. Fo dok onaniu  p op raw ek  Jeszcze w  ty m  m iesiącu p rzek a za n y  zostanie do eksploatacji

Fot- Z. K osycarz

to, że obecnie dostarcza się 
je w ściśle określonych iloś­
ciach i dobrej jakości. 
Zmniejszyły się znacznie za 
pasy ponadnormatywne — 
przeciętnie o 20 proc. w sto­
sunku do okresu przedkon- 
ferencyjnego.

Do największych osiągnięć 
należy planowanie funduszu 
płac według asortymentów 
robót. Zmobilizowało to kie­
rownictwa budów do wnikli 
wej analizy ekonomicznej i 
prowadzenia zdecydowanej 
walki z występującymi do­
tychczas w tym zakresie 
przerostami.

Wzmógł się również ruch 
współzawodnictwa, obejmu­
jąc obecnie 94 proc. całej za 
łogi, a wprowadzony między 
operacyjny odbiór robót

„„ , ,, , , - . . ------ wśród brygad w znacznym
na budowach ^komisyjny od- stopniu przyczynił się do wy 
biór materiałów wpłynął na eliminowania braków i uste-

______________ __________ rek. czego dowodem jest
fakt, że roboty przeznaczone 
na poprawki zmniejszyły się
0 85 proc. w stosunku do sta 
nu przed konferencją partyj 
no-ekonomiczną.

Przez wprowadzenie do 
produkcji w szerszym,' niż 
dotąd, zakresie postępu tech 
nicznego i nowych metod 
pracy podniósł się o 6 proc. 
wskaźnik zmechanizowania 
robót, a zastosowanie mate­
riałów zastępczych jak płyty 
pilśniowe, wykorzystanie do 
maksimum odpadów drzew­
nych, płyt piano-betohowych 
zbrojonych, tzw. betonu ro- 
<tomkowego oraz szalowania 
wizgowego przy wykonywa­
niu stropu staioceramiczne- 
go pozwoliło na poważne 
oszczędncści. M. in. zaoszczę 
dzono dzięki temu około 500 
m* drewna, 20 ton cementu
1 wiele innych materiałów 
budowlanych.

Konsekwentne reaFzowa- 
nie uchwał powziętych na 
konferencji przyczyni się nie 
tylko do zmniejszenia, kosz­
tów własnych — ale rów­
nież i do przedterminowego 
wykonania planu rocznego.

!
! Beaic Sluszkiewicz. — Pla
!♦!
! wym prace będą przesła- 
j ne w tym terminie' na 
J koszt ZPAP. Artyści na 
! czas subskrypcji ustalili 
I specjalnie przystępne ce- 
! ny na swoje prace. NormaI

20 X 29 cm, cena 55 zł.
korzenia, linoryt —

na wartość planszy graficz 
nej wynosi od 300 do 
900 zł., w zależności od wy 
miaru i rodzaju techniki. 
Natomiast w subskrypcji

ul. Rokossowskiego nr 54 
w Domu Książki — Sopot, 
ul. Rokossowskiego 26 oraz 
w Gdyni w sklepie „De­
sa” — u!. Świętojańska 44.

Dalszy ciąg subskrypcji 
w numerach następnych.

Czytelnicy, weźcie naj­
liczniejszy udział w sub­
skrypcji.

KUPON SUBSKRYPCYJNY
Z w ią zek  P o ls k ic h  A rtystów  P la sty k ó w  

C k ręp  G dański
SOPOT, UL. ROKOSSOWSKIEGO 54. TEŁ. 51358 

KONTO: NBP SOPOT 315-9-145

Niniejszym zgłaszam udział w powszechnej sub 
skrj pcji &raf ki artystycznej

Tytuł dzielą 

Autor

Imię i nazwisko zamawiającego

Instytucja, zawód . , ,

Adres . . , . . '
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TRÓJMIASTA
GDZIE ZNACZKI?

Pracownicy Gdańskiej Fa­
bryki Papiernicze] przy ul. 
Łąkowej plącą składki człon 
kowskie związku zawodowe­
go dość regularnie. Cóż jed­
nak z tego, skoro skarbnik 
rady zakładowej nie wywią­
zuje się ze swego zadania, 
nie dostarcza pracownikom 
znaczków. Radzą więc jak 
mogą, jeżeli np. ktoś wybie­
ra się na wczasy, pożycza 
znaczki od kolegi.

Załoga Gdańskiej Fabryki 
Papierniczej będzie barazo 
wdzięczna przewodniczące­
mu rady zakładowej, jeżeli 
zechce on pouczyć skarbni­
ka o obowiązku skrupulatne 
go wykonywania zleceń zwią 
zkowych.

Z listu czytelnika B. P.
ZIMNO, CIEMNO, MOKRO

Gdzie? Na bardzo ruchli­
wym przystanku tramwajo­
wym przy skrzyżowaniu ulic 
Wiesława i Siennickiej w 
Dolnym Gdańsku. . Tu bo­
wiem od godz. 5 rano aż do 
23, a czasem i później, z ma 
łymi przerwami, czekają na 
tramwaj nr 9 — m.łodzież do 
jeżdżająca do szkół podsta­
wowych i technikum budów 
lanego oraz pracownicy czte 
rech wielkich zakładów prze 
myślowych.

Warto więc, aby tym przy 
Stankiem zainteresował się 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium MRN w 
Gdańsku i WPKGG. Robota 
się znajdzię dla obu instytu 
cji — pierwsza powinna za­
instalować latarnię uliczną, 
a druga zbudować poczekal­
nię.

Studenci chcą jeść
smaczne obiady

Wykonali roczny plan

Ze stołówki akademickiej 
przy ul. Siedlickiej we 
Wrzeszczu, którą prowadzi 
PSS, korzysta kilkuset stu­

dentów Politechniki Gdań­
skiej. Większość z- nich 
mieszka w domach akade­
mickich i tutaj jada obiady.

Z jakością posiłków wyda, 
wanych przez stołówkę przy 
ul. Siedlickiej nie jest naj­
lepiej. Studenci skarżą się 
często, że obiady są niesmacz
ne, porcje małe i docierają okienka, 
do konsumenta zupełnie wy­
stygnięte. Otrzymaliśmy nie- 
dawno list od jednego ze stu 
dentów korzystających - z. 
usług stołówki, w którym 
pisze on m. in. tak:

tania studentów, dlaczego 
porcje ziemniaków są tak 
małe, personel kuchni odpo­
wiada niezmiennie, że nie 
ma komu ich obierać. Poza 
tym w godzinach najwięk­
szej frekwencji w stołówce 
czynne jest tylko jedno 
okienko wydające posiłki. 
Powoduje to dużą stratę cza 
su na stanie w kolejkach. A 
nic nie stoi na przeszkodzie 
temu. by uruchomić trzy

Dotychczasowe interwen­
cje studentów u kierowni­
ctwa stołówki nie dawały re 
zultatów. Kierownictwo PSS 
musi jak najszybciej zająć 
się tą sprawą: stołówka przy

„W ubiegłym roku ukazał ul. Siedlickiej we Wrzeszczu 
się w „Głosie Wybrzeża“ ar powinna wydawać obfite i 
tykuł o naszej stołówce, w smaczne posiłki, takie, jakie 
którym wytknięto panujące otrzymują np. w swojej sto- 
w niej niedociągnięcia. Wi- łówce studenci Wyższej Szko
docznie kierownictwo PSS 
zareagowało wówczas na kry 
tykę, bo przez kilkanaście 
następnych dni obiady , były 
bez zarzutu. Później jednak 
(a trwa to do dnia dzisiej­
szego) zapomniano, żt stu­
denci chcieliby stale otrzy­
mywać dobre posiłki. Dla 
przykładu podaję takie me­
nu: imitacja rosołu z maka­
ronem, chleb, drugie danie 
składa się z około 10 dkg 
lnie przesadzam) ziemnia­
ków 1 2  — 2,5 dkg tłustego 
mięsa. Wszystko to zalewa 
niezawodny sos chrzanowy. 
Dobre obiady są u nas tak 
rzadkie, ja'k uprzejmość nie­
których osób personelu“.

W dalszym ciągu listu czy 
telnik nasz pisze, że na py­

ły Pedagogicznej, którzy ula 
cą za nie też tylko trzy zło­
te.

(Wg. korespondencji 
Z. Jankowskiego)

Załoga Gdańskiej Fabry 
ki Środków Spożywczych 
w Oiiwie w dniu 30 listopa 
da złożyła meldunek o wy­
konaniu zadań rocznego

Z wędrówek Drzazgi

K ob ie ty t e ż ...
Nierzadko jesteśmy świad­

kami gorszących, ulicznych 
awantur pijackich. Wśród 
ich sprawców często — a jak 
że! — znajdują się kobiety.

Ostatnio milicja musiała 
zająć się po raz niewiadomo 
który z rzędu 28-letnią Ireną 
Iwersen zam. we Wrzeszczu, 
przy ul. Rutkowskiego 10 3. 
„Zalaną” do nieprzytomności 
Bronisławę Pawłowską zam. 
przy ul. Rutkowskiego 416 
znalazła milicja na ul. Mar­
chlewskiego. Trzecią przed­
stawicielką płci. nie bardzo 
w tym wypadku pięknej, by 
ła Zofia Naczk, zam. w Bren 
towie przy ul. Słowackiego 
155T, awanturująca się po pi 
janernu późnym wieczorem 
na ulicy. Również i ona mu­
siała posiedzieć do wytrzeź­
wienia w  komisariacie MO.

Wszystkie trzy czekają na 
rozprawę przed Kolegium 
Orzekającym MRN w Gdań­
sku. ' (p)

P rzy  ul, A leksandra P u sz­
k in a  k o ło  P o litech n ik i we  
W rzeszczu zn ajd u je  się  
kiosk  m ocno ju ż nadszarpnię  
ty  zębem  czasu. N ie w iem  
do czy jej k o m p eten cji n a le ­
ż y  Jego zeb ezp ieczen ie  przed  
dalszym  n iszczen iem , a le  w y  
daje m i się, że p ow in na  na  
to zw rócić  u w agę  M iejska  
R ada N arod ow a w  G dańsku  
i zapob iec n iszczen iu  k iosku , 
k tq ry  p r iec ież  m ożna jeszcze  
w yk orzystać .

D RZAZG A

Choinki noworoczne
dla dzieci

Oddział szkolnictwa pod- sportowa. W salach tych w 
stawowego Prezydium MRN okresie imprez noworocznych 
wraz z TPD przygotowują będą się cdbywać spotkania 
wielką^ imprezę noworoczną młodzieży z naukowcami, 
dla dzieci szkół podstawo- pracownikami morza, a prze 
wych naszego województwa, de wszystkim nurkami, a w 
Centralna impreza noworocz sali sportowej — ze sportow 
na odbędzie się w Szkole- cami. Poza tym w szkole bę 
t,on n̂}1<u J?a , Grabówku w dzie zorganizowana loteria 
Gdyni. Weźmie w niej fantowa, kiermasze książek 
udział w dniach od 27 bm. oraz błyskawiczny konkurs 
do 6 stycznia ok. 16.000 dzie PKP. Dzieci przybyłe na im- 
ci ze wszystkich szkół na- prezę noworoczna otrzymają 
szego województwa. kupony uprawniające ich do

W szkole tej już obecnie otrzymywania posukiw i 
nauczyciele oraz młodzież wzięcia udziału we wsżyst- 
klas starszych przy pomocy kich imprezach, 
plastyków Wybrzeża przygo 
to wuj ą wspaniałe dekoracje.
Imprez w noworoczne z regu­
ły pośmęcone są omówie­
niu jakichś ważnych tema­
tów. W bieżącym roku będą
omawiane osiągnięcia mło- — ______ .......
n̂neŻ° Wej or2an ẑa.c.ii ZHP i weźmie udział ponad 10 tys

Filie tej imprezy nowo­
rocznej, w tym samym okre 
sie zostaną zorganizowane w 
miastach powiatowych, m. 
in. Starogardzie, Kwidzynie, 
Malborku. W imprezach tych

500-lecie odzyskania Gdań 
ska.

W 12 salach szkoły poka­
zana zostanie dziatwie histo 
ria Gdańska w obrazach i 
planszach oraz również w 
sposób plastyczny tj. przy j 7
pomocy plansz i wykresów tZstycznylni- 
dziatwa zaznajomiona zosta­
nie z rozwojem harcerstwa 
w Polsce Ludowej.

W trzech specjalnych sa­
lach zorganizowane będą do­
datkowe wystawy. W jed­
nej. wystawa kopernikow­
ska, w której plansze i wy­
kresy zobrazują działalność i 
życie Kopernika. Druga sala 
będzie morska, a trzecia —

T E A T  R Y

Zegar marnotrawca
Na placu Kaszubskim w 

Gdyni w jednym i tym sa­
mym budynku znajduje się 
poczekalnia dla pasażerów 
trolleybusów i pokój dyżur­
nego WPKGG. Nad budyn­
kiem zaś wisi zegar. Tarcza 
jego jest oświetlona we­
wnątrz żarówką, która pali 

zarówno w dzień jak i w 
nocy.

Uważamy. . ob. dyspozyto­
rze, że zegar ten jest marno 
trawcą i to z waszej winy.

z korespon.
B. Tarnowskiego

T eatr W ielk i w  G dańsku —
„P an  T w ard ow sk i'“ godz. 19. 

T eatr D ram atyczn y  w  G dyni — 
„P an na bez posagu" godz. 19 

T eatr K am eraln y  w  Sop ocie  — 
„T ak ie  czasy"  godz. 19.

dzieci. Niezależnie od tego 
komitety rodzicielskie będą 
organizowały we wszystkich 
szkołach choinki noworoczne, 
połączone z imprezami ar-

(d)

planu. Sukces ten załoga 
osiągnęła dzięki szeroko 
rozwiniętemu wspólzawod 
nictwu.

Realizując wytyczne II 
Zjazdu fabryka wprowadzi 
ła w ostatnim czasie do 
produkcji szereg nowych 
asortymentów, jak kisiel 
witaminowo - owocowy i 
babkę biszkoptową. W naj 
bliższym czasie na rynku 
ukażą się budynie o wyso­
kiej jakości z dodatkami 
skórki pomarańczowej, ka 
wy, migdałów i orzechów.

Na zdjęciu: TERESA KA 
MIŃSKA — ZMP-ówka 
wykonująca przeciętnie 273 
proc. normy. Dia uczczenia 
II Zjazdu ZMP zobowiąza­
ła się ona wykonać 40 tys. 
torebek budyniu ponad 
plan.

Foto Z. Kosycarz

m m c m w m i i m

Niespodzianki w gdańskiej klasie A

Start Elbląg-K o le ja r z  Malbork 12:8
Ostatnia niedziela obfito- tei chwili przewidzieć, która znajduie sie LZS Tczew. Ma 

wała w wiele niespodzianek z drużyn zdobędzię tytuł. Te on bowiem do rozegrania kil 
w rozgrywkach pięściarskich orcHwz.nis największe szanse ka trudnych meczy wy.iazdo 
o mistrzostwo klasy A. Dwaj posiada Kolejarz Malbork, wych. 
pewni pretendenci do tytułu który ma jeszcze do rozegra- 
mistrza Kolejarz Malbork i nia 3 spotkania na swoim te- 
LZS Tczew ponieśli porażki, renie. Również drużyna elblą

skiego Startu, z meczu na 
mecz poprawiaiaca swoją for 
m nie jest bez szans. W 
znacznie gorszym położeniu

Kolejarz uległ w Elblągu 
tamtejszemu Startowi 8:12, a 
LZS przegrał spotkanie z 
Gwardia 10 Nowy Port 7:13. 
Tak wiec czołówkę po ostat­
nie! niedzieli tworzą 4 zespo 
tv. Są to Kolejarz Malbork 
i I.ZS Tczew no 10 punktów 
Slart Elbląg j Gwardia 10 
v  Port no 9 pkt.

Wyrównany poziom wymię 
nionei czwórki i nieznaczne 
różnice punktowe, iakie dzie 
!a te drużyny, sorawiaja, że 
wa s o tytuł mistrza, a 
więc i o prawo awansu do 
ligi wojewódzkiej, staje się 
cc-.—’’ ciekawsza. Trudno w

ŚLIWA
WITKOWSKI 1 1

Druga partia meczu sza­
chowego o mistrzostwo Pol 
ski między ŚLIWĄ i WIT­
KOWSKIM zakończyła się 
zwycięstwem ŚLIWY w 38 
posunięciu. Po dwóch run 
dach stan meczu jest 1:1.

I liga bokserska

CWKS -  Gwardia Kraków 14:6

Komunikat WUML
Dla roku I w środę, dnia 

15 bm. odbędą się następu­
jące wykłady: 1) „Roz­
wój kapitalizmu w Polsce. 
Wielki Proletariat“. 2) 
„Bolszewicy i mieńszewicy 
w okresie wojny rosyjsko- 
japońskiej i pierwszej re­
wolucji rosyjskiej“ (część I).

W czwartek, dnia 16 b. 
odbędą się wykłady na te­
mat: 1) „Bolszewicy i mień 
szewicy w okresie wojny 
rosyjsko-japońskiej i pierw 
szej rewolucji rosyjskiej“ 
(część II). 2) Sprawy orga­
nizacyjne.

P u b liczn ość  w arszaw ska z roz­
czarow aniem  opuszczała  ha lę  Ko 
lejarza po m eczu b ok sersk im  o 
m istrzostw o I L igi pom ięd zy  
CW K S a krakow ską Gwardią, 
zakończonym  zw y cię s tw em  w o j­
sk ow ych  14:6. W alki sta ły  na n is  
kim  poziom ie. Drogosz w  pół- 
średn iej i G ościańsk i w  ciężk iej  
zdobyli d la w ojsk ow ych  punkty  
bez w a lk i. D w ie w alk i: w  m u­
szej i w  lek k iej zak o ń czy ły  s ię  
już w I rundzie. Na w y ró żn ie ­
n ie  zasłu g u je  jed y n ie  p o jed y n ek  
w  __ w ad ze lek k op ó łśred n iej, w  
którym  doskonałą  form ą b ły sn ą ł 
K ud łacik  (G wardia) w y so k o  w y ­
gryw ając  z am b itn ym  W alcza­
kiem . Z aw iód ł K raus (Gwardia),

k tóry po ch a o ty czn ej w a lce  prze 
grał zasłu żen ie  z C zaplińskim .

W ynik i w alk  (na I m ie jscu  za­
w od n icy  CW KS): K aszuba w y ­
gra ł w  I rund zie  przez t.k .o. z 
R zeszutką. P iń sk i u leg ł w yraź­
n ie  K ow alsk iem u , W ilk w ypun k  
to  w a ł F orysiń sk iego , k tóry  w  I 
rund zie  b y ł na deskach . N iedź-  
w led zk iem u  poddany zosta ł S o j­
ka przez sek u n d an ta  ju ż w  I 
starciu , W alczak u leg ł w y so k o  
K u d łacik ow i, D rogosz zdobył 
p u n k ty  w . o., N agajsk i po ży ­
w ej w y m ia n ie  c io sów  u leg ł Cho 
dorow sk iem u , D am pc I po bez­
barw nej w a lce  zw y c ię ż y ł Bole*  
stę , C zapliński w ygra ł z K rau­
sem , G ościańsk i w ygra ł w . o.

¡a u  Łódź -  Gwardia Warszawa 10:10

2.289 izb mieszkalnych
dla ludzi p racy

K i N A

XII i ostatnia lista nagród
w  naszym  konkursie
„Poznaj Związek Radziecki 
— kraj naszych przyjaciół“

2 elazko e lek tryczn e  od kola  
T P P R  przy w oj. Przeds. Inst. w  
G dańsku — G crtuda Jarosz, So­
pot, C hopina 39: książka od ko­
ła  T P P R  przy W oj. Przeds. 
In sta l. w  G dańsku — H enryk  
T rzciń sk i, O runia, Ż uław ska 17- 
p rosiak  ze  spóldz. prod, „Odro­
d zen ie"  w  P iask ach  — B ogum iła  
Ż ab iń sk a , T rojan, S ienn a  2p; 
te c zk a  sk órzan a  z  G dańskiej

nach  — H enryk  D ickm an , T ro­
jan, L en artow icza 27; 2 l ich ta ­
rze i 3 m iseczk i z  C egieln i w  
K adyn ach  — L udw ik  R abczuk, 
W rzeszcz, A ldon y 8 : serw is na 
6 osób  z M PRB w  E lblągu — 
A leksandra  S zym on iak , W rzeszcz, 
K on op n ick iej 5; k siążeczka osz­
częd n ośc iow a  7 w k ład em  100 z ł 
— T eresa  N ow ak ow sk a , W rzeszcz, 
B ąrlick iego  5; 5 kg w ęd lin y  z

Ss s s - sslisF s Z
S T S S S n U T s s i ¿¡■s s m & jśk? ■£&
go  w  E lb lągu  -  B rygid a  Dior- vv ElW agu -  M aria p l e ń k l w f  
n a t, W rzeszcz, K och an ow sk iego  W rzeszcz Dam uń 4b- S ,  
49; te czk a  skórzan a  od R ady Za notka r M iejsk ich  Z akładów  M?e
k ła d o w ej z a k ła d ó w  M ech an iez- Czarskich w G dań fku  -  Józrf  
r.ych  w  E lb lą g u  -  K azim ierz W iśniew ski? W rzeszcz P o lh o ch -  
P ó łja n k o w sk i, G dańsk , T arg n iczna 13. N a g r o d a p o c ie s z e n ia  
D r zew n y  12-14: w a zo n  k ry szta - prosiak  z  R z |  w  T y w eza -h  -  
ło w y  z  Z ak ład u  T aboru K o le jo -  WacJaw w  ,T,y  Ę
w eeo  w  E lb lągu  — J a ń in a  G ło- o i„nr, ,  , h Pan kow sk i, Gdańsk, 
gow sk a , O runia, M ałom iejsk a  52: v wykonanie5 odr,* 1 
k siążeczk a  o szczęd n o śc io w a , z naszWS “ sle  odp ow iedzi na  
w k ła d em  440 zł. z  Izb y  R zem ieśl
n łczej w  G dań sk u — Z b ig n iew  W ydaw anie nagród odbyw a sie

— ■— --------------  G lin k i cod zien n ie  w  ś w ie t lic y " b s w
„P rasa“ od godz. 16 — 17

J aśk iew icz , W rzeszcz, »j -^«***
2 dzbanki z C eg ie ln i w  K id y

G D A Ń SK  — „L en in grad “ —
„Z łod zieje  i p o lic ja n c i“ od la t 18, 
godz. 16, 18.15, 20.30, „B a jk a “ we  
W rzeszczu —• „Z agubion e m elo ­
d ie “ od la t 18, g. 16, 18, 20, „ZM P- 
o w iec“ w e W rzeszczu — „P roces  
przec iw  m ia stu “, od la t 18, godz. 
16, 18, 20, „1 M aja“ w  N ow ym  
P orcie  „ P rom ien ie  śm ierc i“ , 
od lat 14, godz. 17, 19, „ D e lfin “ 
w  O liw ie — „Jed en astk a  z na­
szej u lic y “, od la t 7, godz. 16, 
18, 20.

GDYNIA — „ A tla n tic“ — „N ie  
b ezp ieczn a  c ie śn in a “ , od  la t 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „G op la­
n a “ — „w step ach  U k ra in y “ od 
la t 12, godz. 16, 18, 20, „W arsza­
w a“  — „W akacje  pana H u llo t“ . 
od la t  7, godz. 16, 18, 20, „ F a la“ 
na G rabów ku „W m a tn i“, od 
la t 16, godz. 18, 20, „P ro m ień “ 
w  C hylon i — „N ied a lek o  W ar­
sza w y “, od la t 12, godz. 17, 19, 
„ N ep tu n “ w  O rłow ie — „Z dzie  
jó w  m alarstw a p o lsk ieg o “ od  la t  
7, godz. 17, 19, „Z w ią zk o w iec“ 
na O błużu — n ieczyn n e .

SOPOT —- „ P o lo n ia “ — „L u­
dzie  s tep ó w “ , od  la t 12, godz. 16, 
13, 20, „ B a łty k “ — „Pod gw iaz­
dą fr y g ijsk ą “ , od la t 14, godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

Zjednoczenie Budowni- 
cfwa Miejskiego w Gdańsku 
zameldowało już o wykona­
niu tegorocznych zadań. Ja­
ko jedne z pierwszych zre­
alizowały do 30 listopada 
roczne plany budownictwa 
odcinki nr 4 i 5, które od­
dały do użytku 615 izb 
mieszkalnych.

Ogóiem ZBM przekazało 
przedterminowo ludziom pra 
ey Gdańska 2289 izb miesz­
kalnych o kubaturze ponad 
400 tys. m". Są to budynki 
przy ul. Ogarncj w Gdańsku, 
na osiedlu przy ul. Klono- 
wicza we Wrzeszcstu i na 
Siedlcach. Jest to zasiugą 
załóg budowlanych, w szcze 
gółnośei brygad murarskich 
HENRYKA KRZYWCA. KG 
KLINSKIEGO i ALIBOŻKA, 
cieśli POTOKA i KONKO­
LA, zbrojarzy z ob. PATA- 
ŁUCHEM na czele i innych. 
Nie można też pominąć kie­
rowników poszczególnych bu 
dów, m. in. JOZEFA BUR­
KA i LUDWIKA ZDROJ- 
KOWSKIEGO, którzy nie 
szczędzili wysiłków, by przy 
śpieszyć wykonanie rocznych 
zadań przez ZBM Gdańsk.

Obecnie w stadium końco­
wym znajduje się budowa 
kilku domów w śródmieściu 
Gdańska i na Siedlcach. Dzię

ki temu, jeszcze w bieżą­
cym roku zamieszkają nowi 
lokatorzy w 248 izbach przy 
ul. Ogarnej, w 56 —■ przy 
ul. Piwnej oraz w 143 
izbach w osiedlu stocznio­
wym na Siedlcach. A. P.

KRONIKA DNIA

Radio na dzień 14 bm .
P rogram  II na fa li 202,16 m

7.00 — D zien n ik  porann y. 7.15 Jorbełianu . 19.45 — M uzyka. 20.30 
— K on cert por. 7.33 — Stan po- — A ud. aktualna. 20.45 — „5,0 
god y . 7.40 — W iadom ości. 7.45 — d la  m ło d o śc i“. 21.15 — P ieśn i 
A ud. szk olna  dla d z iec i star- 21.30 — D zien n ik  w lecz. 21.45 —
szych . 8.10 *— S erw is CZRM dla , W iadom ości sp ortow e. 22.00 _
ryb ak ów  — lok . 8.15 — P o w tó - C. d. m u zyk i. 22.20 — „Z w łastu -
rzen ie  aud. sa ty ry czn ej — lok. 
8.30 — C. d. kon certu . 9.00—11.50
— P rzerw a — lok . 11.50 — K o­
m u n ik aty  — lo k . 11.57 — S y gn a ł 
czasu. 12.04 — W iadom ości. 12.10
— D u ety  w o k a ln e . 12.25 — P o l­
sk ie  m elod ie  tan eczne. 12.45 — 
Aud. dla w si. 13.00 — K om u n ik at 
PIHM  dla rybaków  — lok . 13.05
— P rogram  dnia. 1.3.10 — G łazu- 
now : „S ten k a  Razin" — p oem at  
sy m fo n iczn y . 13.30 — A ud. szk o l­
na. 14.00 — W iadom ości. 14.05 — 
In form acje. 14.09 — K om u n ik at  
o sta n ie  w ód . 14.10 — A u d ycja  
szk olna. 14.30 — K on cert so li­
stów . 15.00 — K oresp on d en cja  z 
zagran icy . 15.10 — K on cert. 17.00
— A ud. dla d zieci. 18.15 — W ia­
dom ości. 18.20 — K oncert. 19.00
— M uzyka 1 ak tu a ln ośc i. 19.25 — 
„Ż yw y  krzak" — opow . Jana

ny  w o ln ośc i"  — fragm . p ow ieści. 
22.40 — W ieczorna au d ycja  k a ­
m eralna. 23.05 — K on cert roz­
r y w k o w y . 23.55 — O statn ie  w ia ­
d om ości. 24.00 — H ym n i k on iec  
aud ycji.

P rogram  lo k a ln y . 6.15 — M u­
zyk a  rozryw kow a. 6.30 — K om u­
n ik at PIHM  dla rybaków . 6.31 — 
C. d. m u zyk i 16.00 — Aud. dla  
dziec i w  oprać. B . K u b icow ej — 
„W p rzy jac ie lsk im  gron ie" . 16.15 
— S łu ch a m y  p iosen ek . 16.35 — 
A ud. dla m łod zieży  „D eltra  sto i 
na dok u" . 16.40 — M uzyka roz­
ryw k ow a . 17.30 — C odzienny
p rzeg ląd  w ydarzeń . 17.40 — Za­
gadk i m u zyczne. 18.00 — Aud. 
ośw ia to w a  z cy k lu : „C zow iek  
zm ien ia  św ia t“. 21.50 — D zien n ik  
ryb ack i.

SPOTKANIE
Dla uczczenia 6-tej roczni 

cy zjednoczenia Polskiej Zje. 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
koło ZMP przy Gdańskich 
Zakładach Graficznych zapra 
sza dziś o godz. 17 w Domu 
Drukarza przy ul. Garncars­
kiej 18/20 młodzież Gdańska 
na spotkanie z członkami 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację.

Spotkanie zakończy część 
artystyczna w wykonaniu ze 
społu GPZB.

n a r a d a  PRACOWNI / ÓW 
ZWIĄZKU KULTURY

Dziś o godz. 14-tej Zarząd 
Okręgu Zw. Zaw. Pracowni­
ków Kultury zaprasza na na 
radę przewodniczących i se­
kretarzy rad zakładowych 
oraz przewodniczących korni 
sji kulturalno - oświatowych.

PRACA PAWŁOWA
A PSYCHIKA LUDZKA
Oto tytuł referatu, który 

wygłosi prof. dr Mieczysław 
Matiszkicwicz dziś o godz 19 
w auli Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Sopocie.

POSIEDZENIE NAUKOWE
W środę dnia 15 0 godz. 19 

w sali posiedzeń Szpitala 
Miejskiego w Gdyni odbę­
dzie się posiedzenie nauko­
we.

Porządek dzienny m. in. 
przewiduję pokazy kliniczne 
oraz referaty dr z. Kajfeow- 
skiego pt. „Rzadkie powikła- 
r u w krztuścu małych dzie­
ci i dr A. Dolatkowkiego pt. 
„leczenie chorób nurków”.

W m eczu p ięściarsk im  o  m i­
strzostw o  I L igi łód zk i W łók­
niarz zrem isow ał z w arszaw sk ą  
G w ardią 10:10.

Już przed m eczem  w yn ik  
brzm iał 2:2, bow iem  A n ie lak  w  
m uszej w y g ra ł w . o. z pow odu  
braku p rzeciw nika , a gw ardzista  
K ołpak w  p ó łc iężk iej zd ob y ł 2 
pkt. rów n ież bez w alk i z pow o­
du nad w agi p rzeciw nika .

C iek aw y  p o jed y n ek  s to czy li w  
w adze p iórkow ej łod zian in  K e- 
cersk l z rep rezen tan tem  P olsk i 
R ozpferskim . W alka b y ła  em oc­
jon ująca . lecz R ozpierski w a l­
czy ł n ieczy sto  b ijąc  g łow ą, za 
co o trzym ał dw a nap om nienia . 
K ęcerski m iał lek k ą  przew agę  
po dw óch  p ierw szych  rundach, 
ale w  trzec im  starciu  sędzia  
przerw ał w a lk ę  og łaszając  zw y ­
c ię stw o  R ozp iersk iego  przez 
t.k .o . z pow od u  kon tuzji K ęcer- 
sk iego .

R eprezentan t P o lsk i P on anta  
(G wardia) dobrze w a lczy ł tak ­
ty czn ie  ze S tan ik ow sk im , w y­
gryw ając  na p u n k ty  zdecyd ow a  
nie. B y ł on  n a jlep szym  p ięścia ­
rzem  sw o jeg o  zespołu , podobnie  
jak G uziń ski w e W łókniarzu .

W ynik i (na I m ie jscu  W łók­
niarz): A n ie la k  w y g ra ł w . o., 
K argier zw y c ię ż y ł P o tock iego , 
K ęcersk i przegrał przez t.k .o . z 
R ozpierskim , S za liń sk i przegrał

przez n ok au t z M ockiem  w  I r„ 
K aw czyń sk i zrem iso w a ł z N apie  
ralsk im , S tan ik ow sk i przegrał z 
P on an tą , G uziński w yp u n k tow ał 
K ołak ow sk iego , Cyran w vgra ł 
przez d y sk w a lif ik a c ję  B o rk o w ­
sk iego  w  3 r„ K ołpak (G wardia) 
zd o b y ł p u n k ty  w . o ., Jaskóła  
zrem isow ał z D rew iczem .

Włókniarz Oliwa
z w y c ię ż a  w  t u rn ie ju  s ia tk ó w k i

W niedzielę zakończył się 
w Oliwie turniej siatkówki, 
w którym udział wzięły 4 
drużyny: Kolejarz Legnica, 
AZS WSE Sopot, Spójnia 
Gdańsk i Włókniarz Oliwa.

Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli siatkarze oliwskiego 
Włókniarza, którzy pokona­
li Spójnię Gdańsk 2:0, Kole­
jarza Legnica 2:0 i AZS 
WSE Sopot 2:0.

Na II miejscu uplasowała 
się drużyna Spójni przed 
Kolejarzem Legnica 1 AZS 
WSE Sopot.

Spotkanie pomiędzy Start 
Elbląg 1 Kolejarz Malbork
stało na zupełnie niezłym 
poziomie i obfitowało w wie 
le ciekawych pojedynków. 
Bardzo ładna walkę stoczyli 
ze , bą przedstawiciele wagi 
muszej Rezmer z Mikołajcza 
kiem. Największą jednak 
niespodziankę sprawił młody 
Perwenis w wadze średniej, 
który wygrał przez tko w I 
rund*ie z rutynowanym Ku- 
,faczvńskim. posyłając go już 
w pierwszej minucie dwu­
krotnie n„ deski. Prawdziwy 
koncert boksu pokazał Ry­
backi w y Ice 7. Gajewskim. 
Tak czystych i precyzyjnie 
zadawanych ciosów dawno 
nie oglądaliśmy na elblą­
skim ringu. Rybacki miał 
zdecydowana przewagę, jego 
serie raz no raz lądowały na 
korpusie i szczęce Gajewskie 
go. którego jedynie dyskwali 
fikacja w drugim starciu 
uratowała przed nokautem.

Gajewskiemu musimy po­
święci jednak parę słów. 
Jego zachowanie się po de­
cyzji sędziego było wysoce 
niesportowe. Trudno przecież 
mówić o sportowej postawie 
zawodnika, który wyraża 
swe niezadowolenie z orze­
czeń sędziego w sposób, w ia 
ki uczynił to Gajewski, o- 
puszezijąc demonstracyjnie 
ring jeszcze przed ogłosze­
niem werdyktu. Nic też dziw­
nego. że fakt ten publiczność 
elbląska przyjęła z wielkim 
oburzeniem. Sadzimy więc, 
że rad x koła Kolejarz wy­
ciągnie wobec niezdyscyplino 
wanego zawodnika odpowie­
dnie wnioski.

Wyniki techniczne (na I 
miejscu zawodnicy Startu):

Rezmer wygrał pa punkty 
z Mikołajczakiem, Rzemie- 
jewski wygrał z Wróblem 
przez tko w I starciu, Piecho 
ta przegrał z Lange. Kubi- 
czek wypunktował Pompę, 
Siwko wygrał w II starciu 
»rzez dyskwalifikację Sadów 
skiego, Rybacki zwyciężył 
orz „z dyskwalifikację w II 
starciu Gajewskiego. Lis 
przegrał z Karaszewskim, 
Perwenis pokonał w I star­
ciu przez tko Kujaczyńskie- 
go, Listewnik przegrał na 
skutek dyskwalifikacji w III 
rundzie z Orlikowskim, Mruż 
kowski (Kolejarz) zdobył 
pi ':ty vo.

, . n o  w T O R * u 
OD mgnienie
21 grudnia P- " 39.7S4 na sumą

premiowe
s . a s o v o o ® .

Robotnicza. W ytw órn ia  Sprzętu  O św ietlen iow ego

„E n ergetyk a“
w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego 71

zaw iadam ia

o u ru ch om ien iu  punktu usługowego 
w Gdyni-Orłowie, ul. Wielkopolska 29

z zak resu  d robn ych  in sta la c ji i  nap raw y  s iec i 
e lek tryczn ej oraz nap raw y  d om ow ego  sprzętu  
grzejn iczego . P rzy jm ow an ie  z leceń  od godz. 10 
do 15. 2445-K

OBWIESZCZENIA
łiiiiitiiiimiiiiiMłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiunimiimiiimiłiuHiimiiiiiiii

Prez. WRN w Gdańsku — Wydz. Społ.- 
Admin. decyzją z dnia 10. 12. 1954 roku 
Nr SAA z/232/K/54 zmieniło nazwisko ob. 
Krzywda Henrykowi Julianowi, synowi 
Jana i Natalii z domu Strajko-wska, urodź, 
dniâ  8 marca 1921 r. w Gnaszynie, zam. 
w Gdańsku-Wrzeszczu przy ul. Pestaloz- 
ziego nr 19 m. 4, na Krajewski. 14112-G

Centrala Produktów Naftowych, Biuro 
Wojewódzkie w Gdańsku zawiadamia 
swych odbiorców, że: 1) sprzedaż bonów 
towarowych na rok 1955 rozpoczyna się 
20. 12. 1954, r„ 2) bony towarowe z roku 
1954 tracą bezwzględnie swą wartość z 
dniem 31 grudnia 1954 r. i po tym termi­
nie nie będą realizowane. Zwrot równo­
wartości nie podjętych druków naftowych 
(bez kosztu druku bonów) będzie dokony­
wany do 31 grudnia 1955 r. 2434-K

Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego 
w Gdyni ostrzega przed nabyciem arytmo 
metru nr fabryczny 164524 marki Triump­
hator, skradzionego w nocy z 28 na 29 X. 
1954 r. na terenie Odcinka Budowlanego 1 
we Wrzeszczu. 2400-K

OGŁOSZENIA DROBNE
l l l l l l i l l l l l ł l l l l l  i ł l m i i i i i i i i m n i i M

ORDYNATOROW I w e­
w n ętrzn ego  od d zia łu  ko  
b ieceg o  Szp ita la  M iejsk . 
w  E lb lągu  dr Z debow i 
A rnoldow i, dr K ow al­
czu k  H elen ie , siostrom  
1 person elow i p om ocn i­
czem u tego  od d zia łu  — 
za u m o żliw ien ie  pow ro  
tu  do zdrow ia , sk ładam  
tą drogą serd eczn e  po­
d z ięk o w a n ie . S tan k ie-  
w iez  G enow efa . 4577-p

Nowe umowy o ogródki luźnoleżące
Zgodnie z uchwałą Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku z 
dnia 27. X. 1954 w ro^u bieżącym wcho­
dzi w życie nowa zasada dzierżawy ogród­
ków przydomowych i luźnoleżących.

W związku z tym umowy zawarte po­
przednio są nieważne i ci, którzy pragną 
dzierżawić ogrody luźnoleżące powinni za­
wrzeć z Miejskim Zarządem Budynków 
Mieszkalnych Nr 2 we Wrzeszczu nowe 
urnowy dzierżawne. Pierwszeństwo w wy­
dzierżawieniu ogródków luźnoleżących ma 
ją pozostający w stosunku pracy najem- 
ne  ̂ ° « z  posiadający liczną rodzinę.

Termin składania wniosków o dzierżawę 
ogródków luźnoleżących do MZBM Nr 2 
we Wrzeszczu upływa z dniem 31. XII. 
i»o4 roku. Wnioski złożone po tym termi­
nie nie będą rozpatrywane. Składanie 
wniosków na ogródki przydomowe jest 
zbędne. Szczegółowych informacji o wa­
runkach dzierżawy udziela MZBM Nr 2 
we Wrzeszczu, ul. Fiszera nr 2, pokój nr 12 
w godzinach od 7—9. • 2442-K

PRACOWNICY POSZUKIWANIiiimiimiHiiiimiiiiłiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiMiuiiimiiiiiifiiiiiHtiifiiiii^
Inżyniera budownictwa lądowego względ­
nie technika budowlanego z uprawnieniem 
do sprawowania nadzorów nad budowa­
mi, oraz kierownika gospodarstwa rolnego
zatrudnimy. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej, Warunki do omówienia na miej 
scu. Podania z życiorysami składać w 
dziale kadr Przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych i Podwodnych w Gdańsku, ulica 
Przetoczna 82c. 14084-G
Pracownika umysłowego ze znajomością 
gospodarki materiałowej, zatrudni Gdań­
ska Fabryka Opakowań Blaszanych w 
Gdańsku (wg zbiorowego układu pracy dla 
prac. umysł, plus premia produkcyjna). 
Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr przy 
ul. Sądowej nr 11 w Gdańsku. 2440-K
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